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Od Wydawnictwa

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ­
ra wynosi m i e s i ę c z n i e :
W miejscu . . . . .  1  złr. 8 0  c.
z odnoszeniem do domu SI złr. l O  c.
z przesyłką pocztową . 2  złr. —  c.

K r a k & W ,  7  listopada.

Są sprawy, które przez całe szeregi 
lat bywają przedmiotem dysku&yi tak w 
dziennikach jak w zgromadzeniach, które 
powszechne zyskają sobie uznanie, a je­
dnak nie mogą si§ doczekaó urzeczywi­
stnienia póty, póki ich nie uchwyci dłoń, 
która ma władzę dostateczną, aby zdrową 
i powszechnie uznaną myśl w czyn wpro­
wadzić.

Do spraw takich należała niewątpliwie 
kw estia  p o d n i e s i e n i a  p r z e m y s ł u  
w n a s z y r n  k r a j u .  Setki artykułów dzien­
nikarskich i broszur i przemówień na pu­
blicznych zgromadzeniach wykazywały 
przepięknie i dosadnie, iż kraj nasz po- 
winien raz już w jjść z dotychczasowej 
wyłączności rolniczej a rzucić się na pra- 
cę przemys/ówą — dowodziły niezbicie, 
że dla "Samego rolnictwa jest to nieodzo­
wnie potrzebnem, niski bowiem stan jego 
w porównaniu' ze~ stanem, w jakim się 
znajduje w krajach o wysoko^ rozwinię­
tym przem yśtefliąnepszym  jest dowodem 
wzajemnelJzależndacrHyćh działów" gospo­
darki społecznej. Zwołana przez Wydział 
krajowy ankieta przemysłowa wskazjwała  
środki, jakiemi przemysł dźwignąć i tę 
prawdziwie zabójczą lukę w naszej gospo­
darce wypełnić można. Posłowie sejmowi 
na uchwałach ankiety tej oparci, stawiali 
nieśmiałe w tej sprawie wnioski. A wszy­
stko j'' nie miało żadnego bezpośredniego 

c.VkJtfcu, prócz platonicznego uznania. Ale 
g ’y sprawa ta podjęta została przez 
zwierzchnika autonomicznej władzy krajo­
wej, ogłoszona przez niego jako program, 
słowem, gd], ją ujęła dłoń dzierżąca wła­
dzę'— zbliżyliśmy się ńdrazu o wiele w ię­
cej ku jej urzeczywistnieniu, niż poprze­
dnio przez lat kilkanaście. Powinno to do­
dać otuchy tym, którzy nie mając w rę­
ku władzy, pracują nad szerzeniem zdro­
wych w społeczeństwie myśli. Niech się 
me zrażają tem, że z początku praca ich 
zdaje się być tylko vox, praeterea nihil. 
Bo ten głos zwolna, stopniowo, przenika 
umysły, wsiąka w nie, myśl pi zezeń w y­
rażana staje się własnością ogółu, a wte­
dy prędzej czy później znajdzie się ktoś, 
kto z tego ogółu na czoło jego wypłynie, 
ta* myślą tą przejęty, że osiągnąwszy w ła­

dzę,  potrafi myśl tę zdrową w  czyn za­
mienić.

W dziejach pracy naszej nad podnie­
sieniem przemysłu, tegoroczna, sesya sej­
mowa niepoślednie zajmie miejsce. Zape­
wniają jej to dwie uchwały wyznaczenie 

i wbrew wnioskowi komisyi budżetowej ca­
łej, przez Wydział krajowy zażądanej kwoty 
80.000 złr. na subweneye i zalmzki ce­
lem podniesienia przemysłu, W powtóre 
uchwała, zwalniająca nowe lub udoskona­
lone gałęzie przemysłu od wszelkich do­
datków do podatków (krajowych, indem- 
aizacyjnych, powiatowych, gminnych itp.) 
(Jo do pierwszej uchwały — miasto na­
sze ma tę pociechę, iż się do mej w naj­
większej części przyczynił jego poseł a 
dotychczasowy prezydent, dr. Weigel, któ­
rego znakomita w tym przedmiocie mo­
wa, świeżo przez nas ogłoszona, niemało 
na postanowienie Sejmu wpłynęła.

Suma powyżej wymieniona, niewątpli­
wie nie odpowiada jeszcze tem u, co dla 
podniesienia przemysłu u nas ofiarowaóby 
trzeba, ażeby cel był osiągnięty —  ale 
niestety odpowiada ona naszej n ę d z y ,  
która na razie nie pozwala na wyższą tej 
rubryki dotacyę, jeżeli się nie chciało 
wyższego jeszcze niż dotąd obciążenia opo­
datkowanych. Wszakże i w granicach tej 
kwoty da się jeszcze niejedno uskutecznić. 
Dotychczas z kwot znacznie mniejszych, 
przez Sejm uchwalanych, zrobiono tyle, 
że podżwignięto n o w y  u nas rodzaj prze­
mysłu. tj. tak zwany przemysł oczkowy, 
(robót pończoszkowych) zaspokajający po­
trzebę, którą dotychczas tylko opłacaniem  
znacznego haraczu przemysłowi zagrani­
cznemu można było zaspokoić; że dano 
zasiłek przemysłowi tkackiemu, zdolnemu 
bardzo znacznego rozwoju a ginącemu 
pod naciskiem zewnętrznej konburencyi i 
wewnętrznego lichwiarskiego wyzyskiwa­
nia ; że wsparto przemysł garbarski i bę­
dące z nim w bezpośrednim związKu spółki 
handlu skór, mające wyrwać bardzo po­
ważny liczebnie dział naszego przemysłu 
zo szponów lichwiarskich przekupniów, 
Pierwszy z wymienionych powyżej rodza­
jów przemysłu, już dalszego ząsiłku nie 
potrzebuje, drugi i trzeci, tkactwo i gar­
barstwo, jeszcze przez dłuższy czas bez 
pomocy kraju się nie obejdzie. To też 
spodziewamy się, że Wydział krajowy w 
użyciu uchwalonej przez bejm kwoty, me 
rozstrzeli swej akcyi na nowe próby, ale 
zwróci je głównie tam, gdzie dotychcza­
sowa jego działalność już zaczęła plon 
wydawać — w takich sprawach bowiem 
tylko konsekwentnem według jakiegoś pla­
nu działai dem i postępowaniem w  wytknię­
tym raz i rozpoczętym już kierunku, da

się cel osiągnąć. Zwłaszcza zaś co do 
tkactwa zachodzi słuszna obawa, że jeżeli 
dotychczasowej akcyi nie uwieńczy się 
zakładem bliohu i apretury, 'to co dotąd 
zrobiono, może być zmarnowane. Rozu­
miemy dobrze, iż sama kwota 80.000 złr.. 
choćby nawet cała była w tym celu uży­
ta, dostateczną nie będzie ale sądzi­
my, żo gdyby w  tym celu utworzyć ak­
cyjną spółkę, którąby kraj znaczną czę­
ścią kwoty tej zasilił, reszta potrzebnego 
kapitału z łatwością by się znalazła, a Kre­
dyt Banku krajowego dokonałby reszty. 
Jeżeli do tego dodamy zasiłki i zaliczki 
dla spółek surowcowych, tworzonych przez 
samych rękodzieluików i podniesioną przez 
prezydenta Weigla myśl ratowania prze­
mysłu ślusarskiego w Świątnikach —  to 
widzimy, że uchwalona przez Sejm su­
ma, znaleźć może bardzo produkcyjne u- 
życie.

Co do drugiej uchwały Sejmu, zwalnia­
jącej nowe i~ udoskonalone rodzaje prze­
mysłu od wszelkich — prócz państwo­
wych — dodatków do podatków, to wiel­
ka tej uchwała  użyteczność sama nazbyt 
w oczy uderza, abyśmy się szerzej nad 
nią rozwodzić potrzebowali. Najlepszym  
zaś dla niej poparciem jest fakt, że wiele 
fabryk przeniosło się z Biały galicyjskiej 
do śląskiego Bielska, z powodu, iż wygó­
rowane w Gralicyi dodatki żyć im nie po­
zwalały. Płacimy obecnie 27 V* doda­
tku na indemnizacye a 80 ct. dodatku

Mowa posła A. Czaykowskiego,
(wypowiedziana w Sejmie podczas obrady nad 

nowelą do -ustawy drogowej.)

krajowego — co czyni już 5 7 x/2 ct. do­
datku. Dodajmyż do tego powiatowe i 
gminne dodatki, a najniżej licząc dojdzie 
wszysko razem do 70 ct. Skutkiem uchwa­
lonej przez Sejm ustawy, nowo wprowa­
dzone rodzaje przemysłu lub udoskonalo­
ne i rozszerzone dawne, doznałyby ulgi 
w wysokości tych ;0  prc. — ta  całych  
1 0  k t  — co niezawodnie jes dostateczną 
dla zachęty premią. Tą samą drogą zwol­
nień podatkowych postępując, Węgry w  
ostatnich latach bardzo znacznie powięk­
szyły liczbę fabryk u siebie, Straty dla 
skarbu krajowego w tem nie ma, bo nie 
zmniejszy się przez to suma już opłaca­
nych podatków, lecz kraj zrzeka się na 
jakiś czas przyrostu tej cyfry, o ile ona 
wzmagałaby się podatkami od nowych 
fabryk, ale za to mnoży obfite na przy­
szłość źródła podatku. Pozostaje nam więc 
tylko wyrazić nadzieję, że rząd rychło tę 
ustawę przedłoży do sankcyi, ażeby ona 
co prędzej wejść mogła w  życie, i żeby 
w ten sposob przyspieszyć chwilę, kiedy 
przemysłowcy nasi zachęceni tą ulgą po­
datkową, przemysłowi krajowemu nowe 
otworzą zakresy.

Naturalną jest rzeczą, że reforma ustawy dro­
gowej wywołuje zawsze w tej W ysukiej Izbie 
ożywioną, gorącą, niekiedy może nawet nam iętną 
dvskusvę. Sprawa tak głęboko sięgająca we wszy 
stkie stosunki życia, dotynateca tek różnorodnych 
interesów, musi budzić w tej Wysokiej Izbie to 
żywe zajęcie i smutnym byłoby objawem , gdyby 
było ineczej. Stając znów przed tem trudnem  
zadaniem reformy ustawy drogowej, może będzie 
rzeczą wskazaną, aby tak jak  już z niejednej 
strony w tej Wysokiej Izbie w dnia dzisiejszym 
uczyniono, sięgnąć jeszcze raz okiem w prze­
szłość i poświęcić ustawie obowiązującej kilLa słów. 
Ustawa obowiązująca dziś • była niewątpliwie wy­
nikiem uw zględnienia istniejących wtedy stosun 
ków, ustaw i ta jakkolwiek stała się przedmiotem 
żywej i często bezwzględnej k ry ty k i, polegała 
jednak na tym dobrze pojętym interesie kraju, 
ażeby przedewszystkiem sięgnąć do naturalnych 
źródeł, aby bez dalśzpge obciążania dodatkami do 
podatków z jednej strony uorzysteó z obfitych 
źródeł pracy, z drugiej strony z bogactwa mate- 
ryału drewn anego.

Dalszą równie uprawnioną myśl wyraża dziś 
obowiązująca ustawa Twórcy jej niewątpliw ie 
m>eli i to także na m y śli, aby ciężaru admini- 
stracyi pieniężnej nie składać w ręce zarządu 
drogowego. Stosunki jednak coraz bardziej do­
magają się zmiany ustawy obowiązującej. Jakkol­
wiek jej myśl zasadnicza słuszna, to jednak roz­
kład ciężarów, a przedewszystkiem ciężarów na 
obszarach dworskich był powodem do licznych 
uprawnionych skarg. Z biegiem czasu, ze zmianą 
stosunków, z postępem naturalnym szła w równym 
rzędzie konieczność reform) ubtawy drogowej, a 
jednas, mimo tej konieczności, odczuuj przez 
wszystkie niemal stronnictwa tej Wys. Izby, na 
potykało się zawsze na nieprzezwyciężone trudno­
ści, bo trudności te leżą w samej naturze rzeczy, 
bo trudno jest zmienić ustawę bez zmiany roz­
kładu ciężarów, bez nałożenia dodatków do po­
datków, z drugiej strony trudno jest nie liczyć 
się z faktycznym stanem rzeczy pod względem 
administracyjnego naszego ustroju.

W  chwili, w której mamy mówić o zmianie 
ustawy drogowej, jeat rzeczą wskazaną zastano­
wić się nad podstawami, jakie dziś służyły do 
wytworzenia zasobu drogowego, mówię tu  natu- 
raluie o drogach gm innych, bu to jest przed­
miotem naszej dyskueyi dzisiejszej, i jak na przy- 
Ł„łość zasób środków do utrzym ania dróg gm in­
nych przedstawiać się będzie na podstawie wnio- 
łLów większości i mniejszości komisyj. Pudług 
dziś obowiązującej ustawy przypadłu sześć dni 
od domu na wsi, a od rodziny w m.eście. Mo­
żliwy zasób polegający na tej podstawie wynosił 
około 5 .400.000 dni roboczych, oprócz materya- 
łu drewnianego, potrzebnego do budowy i utrzy­
mania dróg gm innych. Środki pokrycia potrzeb 
drogowych polegające na prujekcie komisyi wy­
noszą w całości od domów w gm inach wiejskich, 
a od rodzin zamieszkałych w gminach miejskich 
na obszarach dworskich i od podatków w okrą­
głej cyfrze około 5 .200.000 dni roboczych, w po­
równaniu zatem do zaooLów drogowych polega­
jących na dziś obowiązującej ustawie jeat zasób 
środków do pokrycia potrzeb dróg gm innych wy­
pływający zarówno z projektu większości jak 
mniejszości komisyi, znacznie uszczuplony, jednak

zachodzi ta weŻDa różnica, że kiedy dotąd zasób 
drogowy mógł, ale nie m usiał być użyty, to te­
raz te środki, które mają pokrywać potrzeby dro­
gowe, już nie są fakultatywne, ale stają się obo­
wiązkowymi, teraz to, co przypada od rodźmy i 
numeru domu w każdym lazie odrobione, a je­
żeli nie odrobione, 10 w gotówce spłacone być 
musi.

Zastanówmy się panowie nad tern. jak mimo 
zmniejszonej prestacyi w roboriznia ten  nowy 
ciężar rozdzielać się będzie, jakie za sobą pocią­
gnie koneekweneyu ? Tych sześć dni, które w 
miarę potrzeby dotąd miały być użyte, używano 
faktycznie w kraju naszym, zapewne z wyjątka­
mi, tylko w części. Bywały wypaaki i częste, że 
jakkolwiek zasób prestaeyi obfity był w gminie, 
lo jednak z tego zarobu prestaeyi pomimo istn ie­
jącej potrzeby, korzystano mało. Projekt zmienia­
jący możność na konieczność użycia prestaeyi, 
jakkolwiek z sześciu dni możliwych, schodzi na
cztery dni obowiązkowe, jest jednak raczej ob­
ostrzeniem, jak złagodzeniem dzis<ejszych obo­
wiązków. W obec tego obewiązku przypadającego 
w pierwszym rządzie ludności zamieszkałej w 
gm inach, nasuwa się pytanie, jak pod względem 
ciężarów drogow y/h postawiony będzie w przy­
szłości obszar dworski. Otóż pod względem unor­
mowania obowiązku obszarów dworskich, który 
w całości wziąwszy reprezentow ał dziś w naszym 
kraju sum ę bardzo poważną, wypływającą z cyfr, 
dełąezonyeh do sprawozdania W ydziału krajowe­
go z r. 1877 różnią cię wnioski mniejszości od 
wniosków większości komisyi. Mniejszość kumi- 
syi sądzi, że wobec obostrzonych powinności 
gm in znosić zupełnie dzisiejszy obowiązek obsza­
rów dworskich byłoby rzeczą niewłaściwą.

Większość komisyi uwalnia obszary dworskie 
od obowiązku dostarczania m ateryału drew niane­
go, a w miejsce tego ciężaru przedstawiającego 
bardru poważną su m ę , mającą pokryć potrzeby 
przeszło 52.000 mostów, położonych na drogach 
gm innych, wstępuje w myśl większości obowią­
zek inny, polegający na robociźnie przypadającej 
od rodzin zamieszkałych na obszarach dworskich. 
Wiadomo panom już z dyskusyi, która w tej nys. 
Izbie rano przeprowadzoną była, że liczba rodzin 
zamieszkałych na obszarze dworskim wynosi oko­
ło 43.U00. W ypływający ztąd obowiązek roboci­
zny i w irtość pieniężna, odpowiadająca tej robo- 
ciźnie, nie stoi istotnie w żadnym stosunku do 
dzisiejszego obowiąztro wydawania materyału, i 
żadną m iarą nie może pokryć iatniejących po­
trzeb. Dałsze źródło pokrycia potrzeb drogowych, 
polegające na podstawie podatkow ej, odnosi się 
zarówno do gmin, jak  do obszarów dworskich, i 
jako wyłączny obowiązek obszarów dworskich na­
turalnie pojęte być nie może

(0 . d. n .)
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f \  W śród przygotowań do wystawienia zwłok 
Lonyaya w £ mac nu Akademii odbyło się tam 
wczoraj pierwsze posiedzenie X m.syi budżetowej 
delegacyj krajów anstryackich, na którem zała­
twiono etat m inisterstw a spraw zagranicznych. 
K r k iln o k y  skorzystał z tej sposobności, aby 
nareszcie wydaó z siebie mówkę, z którą odda- 
wna chodził brzemienny. Nie wystarczała mu 
mowa od tronu do delegaeyj na naprawienie 
krzywdy wyrządzonej Bosy i priez to, że w ino-
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W  czasie, kiedy Kaaimierz w jarzynow jm  o- 
grodzie zabawiał się z Zosią, Jadwiga z Bole­
sławem płynęli łódką po stawie. On wiosłował 
sto jąc , a o n a , usiadłszy na drugim końcu łodzi 
na ławeczce, przypatryw ała mu się w milczeniu 
i podziwiała jego zręczność w kierow aniu, atle­
tyczną budowę ram ion i całej postaci, która jej 
przypominała mitologiczne figury Bafaela, znane 
jej ze sztychów. Obserwując go, myślała sobie, 
jaka to szkoda, że w tych potężnych kształtach, 
nie mieszka równie potężny duch, któryby je o- 
iyw iar i uszlachetniał.

Łódź m knęła szybko po zwierciadlanej powierz- 
h n i , wiosło łamało tafle wód w faliste k rę g i, 

po których skakały złote blaski słońca. W po­
wietrzu był spokój i przyjemne ciepło , w całej 
przyrodzie jasaś leniwa senność i rozm arzenie, 
które i jej 9ię także udzielało i czyniło ją  dzi­
wnie pobłażliwą i łagodną. C zu ła , że w tej 
chwili trudnoby jej było gniewać się na kogokol­
wiek- że nawet urazę gotowaby była przebaczyć 
i zapomnieć. Łodź zanurzała się w cienie drzew 

• i zarośli, które otaczały prawy brzeg s taw u , *o 
znuwu wypływała na jasność słoneczną, pod błę- 

[ kitne sklepianie nieba, które odoijało się w wo- 
f Jzie wraz z temi białawemi obłoczkam i. co ak 
A delikatna pajęczyna rozsnuły się po łazarze. Na 

tem tle błękitu i zieleni pięknie rysowała się o- 
4 kazała postać wioślarza, jak Dy gotowy model dla 

malarza.
Kibdy-upłynęli tak Lilka razy staw wokoło,

Jadw iga pierwsza przerwała milczenie i odezwa­
ła  się :

— Dla czego jesteś dziś tak milczącym ku­
zynku? Przestań wiosłować, puść łódkę na wolę 
fa li, usiądź, odpocznij i mów co.

— Kiedy boję się palnąć jik ie  głupstwo. Ty, 
taka m ądra, że jg, doprawdy, nie wiem. o czem 
z tobą mówić.

— Dziecinny jesteś.
— Jak Boga kocham, tak ja  przy tobie for­

malnie boję się odezwać. Przecież przy innych 
pannach to ja  taki wygadany, mówią nawet, że 
dowcipny, a jak ty na mnie patrzysz, to ani 
rusz.

— No, to nie będę patrzeć — rzekła z po­
błażliwym uśmiechem , a zarazem pewnem za­
dowól n iern, bo jej pochfrbiało, że takie impo­
nujące wrażenie robiła na swy^i kuzynie.

— E !  ty żartujesz sohie, a ja, dalibóg, g ry­
zę się tem. Nieraz, jak sam jestem , to mi tyle 
ładnych myśli chodzi po g łow ie , które ćfeyąl- 
bym ci wypowiedzieć, a jak stanę przed tobą, tC 
ani be, ani ne , formalnie głupieję.

— Ale dla czego ? dla czego ?
—  A czy ja wiem ? Zaraz mi przychodzi na 

m yśl: cóż ja  jej nowego mogę powiedzieć, kie­
dy ona tyle książek czytała — i to mi zatyka 
usta

— Jeżeli tylko o to idzie, to czytaj i ty, któż 
ci brom ?

— E ! ja nie do teg j. Żeby to przeczytać je- 
dnę lub dwie książki i można być z tego mą­
drym , toby m się tem jeszcze odw ażył; ale jakem  
raz zobaczył w bibliotece krakowskiej tyle poko­
jów zapełnionych książkam i, u  m nie odeszła 
uchota.

— Nie potrzeba przecież żebyś całe bibhoteki 
pochłaniał, można zrobić wybór i poznać przy­
najmniej najpotrzebniejsze.

— A do ezfegóżby mi to było potrzebnem ? 
Profesorem przecież nie będę.

— N o , ale dla własnej przyjemności.
— H e! h e l coż to kuzynka żartuje ssbie ze 

ił aie ?
— Dla czego?
— A no, p raw da, bo cói to za przyjemność, 

to tylko nudy śm iertelne. I  gdyby te jeszcze 
człowiek z tego mógł być lepszj m , a lb o  bogat­
szym , to nie mówię.

— W łaśnie wykształcenie do tego prowadzi.
— Albo to p raw da? Mało ja  to widział m ą­

drych ludzi w dziurawych butach i z ‘wytarWi&i 
łokciami. Nie daleko szukać — jeden z profeso­
rów moich siedri u mnie teraz na łaskawym 
chlebie.

— To wyjątek.
— Pokazałbym kuzynce na kopy takich w y­

jątkowych biedaków. A  po krym inałach mało to 
siedzi oszustów, rzezimieszków, którzy szkoły po­
kończyli. A widzi kuzynka. Jak  człowiek ma być 
dobrym — to i bez książki oędzie, a kto djabła 
w a rt. . .

— F e  I co ty  mówisz — odezwała się karcąc 
gO za to szorstkie wyrażenie.

— Daruj m i, kuzynko. Widzisz, ja  teki, co 
m yślę, to m ów ię, a nie um iem  słów dobierać. 
Żyje się z cham am i, to człowiek zordynarniał 
trochę, żebym tak częściej przebywał z tobą, 
toby się człowiek trochę wypolerował.

Jadwiga usmieefrnęła się na to naiwne wy­
znanie. Z pew nem  zsint“ ' esowamem przysłuchi­
wała się gadaninie tego H erkulesa z duszą pro­
staka , który mimo olbrzymiej siły fizycznej, jak 
dzieciak znajdował się w obtsc niej. Doznawała 
tego uczucia, jakby jakieś ogromne zwierzę kła 
dło się pokornm u je j nog i lizało jej ręce. Po­
chlebiał i jej ta uległość i dla tbS° była pobła­
żliwą dla jego rubaazności, znajJ0Wa^& nawet pe­
wną przyjemność w jego to w arz j^* ® -

— W ięc ty nigdy nic n ie  czytuJ»sz ? — spy­
tała go po chwili, w yciągając na d*l»zą rozmowę.

— Czytać, czytuję to kalendarz,' t0 powieść

, co mi wpadnie pod rękę, no i g a z e t y t e  
codzieu prawie, bo przecież trzeba w iedzieć, co 
się dzieje w św iecie , żeby ezłowiek miał o czem 
pogadać z ludźm i, ale to przecież czytaniem na­
zywać nie można. Prawda ?

— Zapewne.
-— Z resz tą , ja od maleńkiego nio m tłom o- 

chory do książek. Dla tego też ojciec, jak dosta­
łem w trzeciej klasie trójkę, zerżnął m, skórę . 
obrócił na gospodarza.

— Ale gdyby tak kto zachęcił cię do tego , 
poprosił.

— H e ! he 1 a cóżby komu na tem  zależało ?
— N o , jakby tak kto się taki znalazł ?
— E ! nie znam takiego.
— Naprzvkład, ja.
— Kuzynka? — spytał, topiąc w nią zdziwio­

ne oczy. — A cóżb, kuzynce z tego przyszło?
— Gdyby mi też szło o to, żeby zrobić z cie­

bie człowieka wykształconego i gdybym prosiła 
cię , żebyś się wziął do tego? Ccż?

  Ba, to znowu -nna rzecz. Dla kuzynki, to­
by m ja  Bóe wie co zro tił. Żeby mi kuzynka po­
wiedziała naprzykład, slroc? w wodę, , to jak Bo­
ga kocham , anibyw się chwilki nie nam yślał, 
tylko buch do wody i zostałbym tam tak długo, 
dopókibyś nie kazała wyjść — choćbym oię miał 
utopić. Jak mnie żywego widzisz.

Mówił to z taką Scrdeesnością, tak przyUm  
zapłonęły dziewiczym blaskiem jego oczy. że J a ­
dw iga, unikając lego wzroku, pochyliła zarum ie­
nioną twarz ku wodzie i zdawała się mocno za­
jętą obserwowaniem, jak powierzchni* wody wzdy- 
m p ą  się i marbzezyła około jej ręki zanurzonej, 
lub rozpryskiwała się z szelestem miedzy palca­
mi. Muczeme jjj ośmielało go i mówił d a le j:

_  Bo ty n ie wiesz, kuzynko jaką masz wła­
dzę uademną. J a  sam me wiedziałem, dopókim 
8j„ nie przekonał. Ot, nie dalej ,sk wczoraj, szel- 
ąąa A ntek zachwacił mi klacz. W padłem  w teką 
p asy ę , żebym go był stłnkł na kwaśne jabłko.

W tem kuzynka wyszłaś przed ganek i spojrzałaś 
ku stajniom , gdzieśmy sta li— mnie odrazu gniew 
się gdzieś podział, zmiękłem ta k , że możnaby 
mnie było jak majowe masło smarować po chle- 
bie — i Antkowi się upiekło. Tego jeszcze nie 
dokazała żadna panna ze mną, jak Boga kocham.

— W racajmy już do brzegu — odezwała się 
nagle Tad w iea . nie patrząc na niego.

— Kuzy nka znudziłaś się ze mną. W iedziałem, 
że się na tem  skończy.

Nie odpowiedziała mu nic i skoro tylko łódka 
dotknęła brzegu, wyskoczyła z niej tak szybko, 
że nie m iał nawet czasu podać jej ręki do wyj­
ścia i pooiegła przez ogród do domu, jakby ją  
kro g o n ił

Odtąd już nie proponowała nigdy kuzynkowi, 
aby ją wozii po s taw ie , unikała naw et zejścia 
się z nim sam na sam. Ale i z Kazimierzem nie 
schodziła się już lak często, jak dawniej, w g ra ­
bowej altanie. N atom iast z wielkim zapałem za­
brała się do m u zy k i, którą była zaniedbała dla 
nauk.

Grywała teraz po kilka godzin dziennie i to 
sama dla sieb ie , przy zami ni1.tych d rzw iach , o- 
dosobnienie bowiem sprawiało jej przyjem ność, 
i stało się potrzebą.

F ortep ian  jed n ak , ^ddaw na nie strojony, był 
nkropnym  do grania. Kilka klawiszów już coł- 
kiem m e odpowiadało, a ju n y , pospuszczane od 
wilgoci, brzęczały niem iłosiernie, więc Jadw iga 
jednego dnia podczac obiadu prosiła o jca , aby 
posłał po stroiciela. Ale pan  K ajetan mimo sla- 
bo6ci dla córki> wymówił s ię , że teraz żniw a, 
konie zajęte , stroiciela niewiadomo gdzie szu­
kać , bo w iście jeździ od domu do domu i ra­
d lił poczekać do jesieni,

Bada nie rada, m usiała się zgodzić na to.
(0 . d. n .)
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wie od tronu przy otwarcia Sejma węgierskiego 
zamilczam o Skierniew icach; wczoraj więc wy­
głosił szumny panegiryk na zjazd skierniewicki i 
na przyjazne stosnnki między A ustro-W ęgram i 
a Bosyą. Mowa ta jest wielką zagadką już dla 
tego, że po raz dragi naprawia złe, które się 
stało było w węgierskiej mowie od tronu. Na co 
ten  pleonazm ? Mowa ta jest dalej zagadką dla 
tego, że będąc pomnożonem wydaniem odnośne­
go ustępu delegacyjnej mowy od tronu, nie jest 
jednak wydaniem poprawnem i pozostaje daleko 
poza tym ustępem pod względem ciepła. Dele- 
gacyjna bowiem mowa od tronu powiada, że 
zjazd skierniewicki był „pożądaną dla Austryi 
sposobnością do odnowienia serdecznych stosun­
ków- z Bosyą, a h r. Kalnoky wczoraj stwierdził, 
że nie A ustrya pożądała zjazdu skierniewickiego, 
lecz że było „życzeniem cesarza Aleksandra w 
podróży swej do zachodnich granic pańsl wa swe­
go spotkać się z naszym cesarzem “ ; o „serde­
cznych stosunkach- zaś hr. Kalnoky wczoraj nic 
już nie wspominał, choć wysilał się na różne 
Irazesy dla określenia teraźniejszego stosunku z 
Bosyą. Hr. Kalnoky wiedział wczoraj tylko o 
„wzmocnieniu naszych poprzednio już dobrych 
stósuhkow- . o „ogólnej zgodności z Bosyą“ 
i o „ściślejszych stosunkach- , co wszystko w ję ­
zyku dyplomatycznym wielce się różni od „ser­
decznych stosunków- . Wszakże naw et w roku 
zeszłym, g d y , trochę szablą pobrząk.wał w stro­
nę Petersburga, hr. Kalnoky jeszcze mówił o 
„przyjaznych stosunkach- . Czyżby od tygodnia 
coś było zaszło, w skutek czego stosunki prze­
stały być serdecznem i? W yznajemy, że nietylko 
mowy wczorajszej, lecz wszystkich tych zwrotów 
przeróżnych od węgierskiej mowy tronowej aż 
do wczorajszych fraaesów hr. Kalnoky’ego nie 
rozumiemy.

M niejsza jednak o to, byleby sprawdziły się 
zapowiedzi zarówno delegacyjnej mowy od tronu, 
jak wczorajszej mowy p. Kalnoky’ego o zabezpie­
czonym na długie lata pokoju. Jeżeli komu, to 
zaiste nam go najbardziej potrzeba. Wojna A u­
stryi z którembądź państwem  byłaby nieszczęś­
ciem dla nas. Mamy bowLem prawo żądać od 
Austryi, aby nam  w części przynajmniej wyna­
grodziła krzywdy wyrządzone pod względem ma- 
teryalnego dobrobytu, aby dopomogła nam wy- 
dźwignąć się z rum y ekonomicznej, w jaką w trą­
cił Gahcyą dawniejszy sposób rządzenia tym kra­
jem . AuBtrya zaś wojną wycieńczona n e mogła­
by oczywiście uczynić zadość swemu ooowiązko- 
.7i względem Gahcyi. W ojna zaś między A ustryą 
a Bosyą byłaby dziesięciorakiem nieszczęściem 
dla nas, bo oprócz wycieńczenia Austryi byłaby 
połączona z okropną zgrozą wojenną i wszystkie- 
mi jej następstw am i na własnej ziem' naszej i 
z rozlewem krwi bratniej w szeregach austryackich 
i roayjskich. To też skoro hr. Kalnoky w końcu 
mowy swej prosi o poparcie dla polityki pokojo­
wej, my politykę pokojową najguręcej popierać 
jesteśm y gotowi, ale nie dla niego, który nam 
jeszcze się niei akredytował, lecz jedynie i wyłą­
cznie dla naszego własnego interesu. Wyrazem 
tego było milczenie naszych członków Komisyi 
na posiedzeniu wczorajszem.

Uałkiem jas.no, stanowczo i nie już z ciepłem, 
lecz z płomieniejęcym zapałem  wyrażał się hr. 
Kalnoky o sojuszu z Niemcami. I  naturalnie prze­
sadził. Sojusz ten, jak  dw ukrotnie w ciągu posie­
dzenia wczorajszego powtórzył, „jest i pozostanie 
niewzruszoną podstawą całej naszej' polityki za­
granicznej- i „wszystkich stosunków naszych z 
zagranicą- . H r. Kalnoky przeto proklamuje wobec 
categu świata zależność Austryi od Niemiec i to 
nietylko na te raz , lecz i na przyszłość. Czy to 
rola godna austryackiegu m inistra spraw zagra­
nicznych ? M niejsza o h r. K alnokyego; ale czyż 
to rola godna m onarchii austro-węgierskiej ? So­
jusze bywają zawierane w pewnych określonych 
celach. Dotychczas słyszeliśmy zawsze i Wierzy­
liśmy, że sojusz między A ustro-W ęgran.’ a N iem ­
cami ma na celu zachowanie pokoju; nagle hr. 
Kalnoky powiada nam , że A ustro-W ęgry b e z  N ie­
miec nie śiuią już ani kroku uczyń, w dziedzi­
nie całej polityki zagranicznej, w dziedzinie wszy­
stkich stosunków swych z zagranicą! Hr. K al­
noky pozw oli, że w to już nie uwierzymy. Nie 
uwierzymy, bo o godności i powadze m onarchii 
austro-węgierskiej mamy lepsze wyobrażenie bądź 
co bądź, sm utna to rzecz, że m onarchia ta ma 
m inistra spraw zagranicznych, który gustuje w 
ogłaszaniu się zależnym na każdym kroku od in­
nego mocarstwa. Jaki to wpływ musi wywrzeć 
na sprawy m onarchii, gdy ta rzeczywiście samo­
dzielne czyni kroki u państw  innych , w rozbiór 
tej kwestyi nie zapuszczamy się, bo doszlibyśmy 
do rezultatu wcale nie pocieszającego dla mo­
narchii.

Przegląd polityczny.
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Pierw sze doniesienia o z-mierzonem przez rzą­
dy obu połów m onarchii p r z y w r ó c e n i u  w a ­
l e t y ,  okazały się przesadnemi nieco, a ju ż  co 
najmniej przedwczesnem i. Faktem  je s t tylko, że 
m inister D u n a j e w s k i  poruszył tę sprawę w 
liście do m inistra S z a p a r y ’ e g o ,  gdy jednak 
rząd węgierski sądzi, że sprawa ta jest jeszcze 
niedojrzała i obecnie nie na czasie, przeto mocya 
anstrjackiegu m inistra pozostała bez odpowiedzi.

W komisyi budżetowej austryackiej delegacji 
wspólny m inister skarbu K a l a y ,  do którego 
należą jak wiadomo sprawy zarządu krajów zaję­
tych. w dłuższym wywodzie skreślił stan obecny 
Bośni i Hercegowiny. Z wywodu tego dowiedzie­
li się posłowie, że „wszystko je s t jak najlepiej 
na tym najlepszym swiecie- . Wiara — jak wia­
domo — uzdrawia.

katolicyzm u, jak apostołami języka polskiego. 
Wszyscy oni, zaczynając od metropolity Gintow- 
ta głośno objawiają, że język polski ściśle złączo 
nym jest z rzymsko-katolicką liturgią w Bosyi i 
nauczaniem rzym sko-katolickiej religii. Jest to 
wierutnym fałszem, gdyż wiadom o, że apostoło­
wie głosząc ew ang ',Jię , nagle przemawiać zaczęli 
w 60 językach; nie ma zatem języka wybranego, 
ale panowie rzym scy biskupi w Bosyi nie chcą
0 tern wiedzieć. W skutek tego stają się oni nie 
sługami kościoła, nie apostołami świętych prawd, 
lecz propagatorami tej idei, która istniała za cza­
sów ś. p. Królestwa Polskiego i ustawiczną wio­
dła walkę z rosyjską państwową ideą- .

Po takim wstępie następuje dłutri szereg za­
rzutów czynionych biskupowi Hiyniewicckiemu,
1 wszystkim biskupom katolickim, na których ja­
wnie żąda autor sądu i kary. — Jakie to są za­
rzuty, dosyć przytoczyć, iż najgłówniejszemi z nich 
są przepędzenia słynnych na całą Litwę renega­
tów i łotrów Kopeiugewicza, Sentzykowskiego i 
wreszcie Miłaszewicza. W artykule, przyczyny, 
które spowodować miały biskupa do p o p ę d z e ­
nia ic h , są wypowiedziane w najcyniczniejszy 
i niekwalifikujący się do powtórzenia sposób — 
koniec zaś jest groźbą, iż sądy rosyjskie ua L i­
twie powinny wziąć sprawę w swe ręce i uka­
rać biskupa za oszczerstwo — w reszcie, korona 
dzieła, apostrofa do generał-gubeinatora Kocha- 
nowa, która brzm i: „Należy się spodziewać, że 
postępowanie generał-gubernatora będzie również 
stanowczem, gdyż bez tego trudnoby było dziwić 
się, że księża katoliccy nie zechcą pełnić rozka­
zów legalnej władzy (rządu) dopóki na to nie 
zezwoli ich biskup- .

Dzienniki petersburskie donoszą o założeniu 
w stolicy caratu Towarzystwa dobroczynności 
którego zadaniem jest niesienie pomocy wszyst­
kim znajdującym się w potrzebie katolikom, bez 
względu na narodowość. Pierwsze posiedzenie 
cdbylo się w lokalu administracyi kościoła św 
Katarzyny pod przewodnictwem metropolity Gin- 
tewta.

Do zarządu wybrani zostali: Jako członkowie, 
dyrektor banku międzynarodowego Laski, inżynier 
wojskowy generał major Focher, rz. r. st. Na- 
rzymski, baron Zeddeler, członek rady m inistra 
spraw wewnętrznych K arnicki, adwokat Dynow- 
sk i; — wybrani na kandydatów zostali: dr. K ra­
sowski, inżynier wojskowy, generał-m ajor W oj­
nicki i adwokat Połujański. Na członków komi­
syi rewizyjnej wybrano tajnego radcę Despot-Ze- 
nowicza i senatorów Małkowskiego i Pławskiego. 
Na opiekunki wybrane zostały pauie: Natalia 
Spasowiczowa, Falewiczowa, Lubow.dzka, Possie- 
towa, małżonka m inistra kom unikacji W ierzbow­
ska i Heleua Piltzowa, małżonka redaktora Kraju. 
Obowiązki opiekunów przyjęli w y b ran i: adwokat 
Połujański. Sanonik D obrow olski, proboszcz pa­
rafii św. Stanisława w K ołom nie, generał Mer- 
der, pułkownik Duchnowski, pp. Krzyżanowski i 
Der woj J Na członków honorowych zapisało się
dotąd osób 30, na rzeczywistych osób 106.

Biorący udział w rozruchach studenci kijow­
skiego uniw ersytetu mieli być po wykluczeniu 
natychm iast brani do wojska, jeżeli uie przysłu­
gują im ulgi osobiste up. jedynactwo, Z rozkazu 
eara pobór ich odłożono aż do 1/13 stycznia 
przyszłego roku a ci z nich, którzy napowrót w 
tym czasie zostaną na uniwersytety przyjęci, nie 
będą podlegać wzięć i do wojska. Krążą wieści, 
iż prokurator świątobliwego synodu Pobiedono- 
scew, winę wywołania rozruchów przy pisuje nie­
taktownemu postępowaniu władz. W tym tonie 
pisze także Aksakow w Rusi.

Duchowni katoliccy w Bosyi, a szczególnie w 
abranych Prowincyach są przedmiotem ustawi- 
znyah napaści rosyjskiej prasy. Do jak pozio- 
iych i niegodnych zdolną jest ona insynuacyi, 

przy tern idyotyeznych argum entów , dowodzi 
rtykuł zamieszczony w piśmie S u ie t  a powtó- 
zony przez urzędowy Worse. Dnieumik. —  Oto 
iróbka tych napaści:

„Od pi“rv.„iegu awojego kroku biskup wileń- 
- Hryniewiecki z&ezął wysoce (grubo) impono­

wać rządowi swojem postępowaniem Należy naj- 
ierw  zauważyć że prawie wszyscy obecni rzym- 
fco-kfttohccy biskupi okazują się nie tyle słngami

Na śrudowem posiedzeniu f r a n c u s k i e g o  
s e a t  u obradowano nad poprawką L e n y e l n ,  
według której wybór 225 senatorów dokonanym 
być ma przez departam enta i kolonie, a 75 se­
natorów przez se'/at na lat dziewięć. Sprawo­
zdawca przemawiał przeciwko tej poprawce, i żą­
dał odrzucenia jej, motywując bardzo wyczerpu­
jąco swe żądania. Mimo to jednak senat przyjął 
w głosowania pierwszą część wniosku Lenvela 
126 przeciw 112 głosom N astępnie przeszła i 
druga połowa tejże poprawki, a mianowicie za­
strzeżenie, iż wybór jest „na lat dziesięć- . — 
W końcu wśród silnych oznak niezadowolenia 
cały wniosek przyjęto 145 przeciwko 117 gło­
som Na to oświadczył sprawozdawca: Wobec 
wyniku głosowania, zmieniającego istotę wniosku 
komisya wnosi odesłanie ponowne uchwalonej już 
poprawki do komisyi; odroczenie obrad do dnia 
następnego. Senat przyjął ten wniosek, poczem 
posiedzenie za nknięto.

K o m i s y a  t o n k i ń s k a  obradowała tego sa­
mego dnia nad licznymi dyplomatycznymi doku­
mentami, do przebiegu spraw zatargu chińsko 
francuskiego odnoszącymi się, a to w celu ułoże­
nia sprawozdania, poczem postanowiła nie żądać 
już dalszych wyjaśnień od prezydenta gabinetu, 
aby tylko jaknąjpręJzej sprawozdanie ukończonem 
być mogło.

W edłeg wywodów RepuU fran. dokonywa się 
obecnie ważny zwrot w usposobieniu Włoch 
względem Francyi a mianowicie na korzyść republi­
ki. Oto co pisze o tem ten dziennik: „Nieporo­
zumienia, jakie co krok niemal wynikały między 
naszą republiką a królestwem z tamtej strony 
Alp» zdają się być w większej części u-unięte. — 
W obu państwach poznano, że ciągłe naprężenie 
stosunków nie odpowiada ich godności i in tere­
som. Postanowiono więc z wstrętną polityką za 
wiści zerwać a natomiast ułożyć wspólne stosun­
ki na korzyść obu państw. Cała prasa włoska 
przyklasnęła tej zmianie: jedna  tylko Rtform a  
uparcie trwa w dawnem usposobieniu, bo cho­
ciaż już uie enfuzyazmuje się tyle co dawniej dla 
Niemiec i wielkiego Bismarka, przecież nienawi­
ści ku nim  nie wydarła z serca. Oszukana przez 
niem ieckiego kanclerza, ogląda się teraz za sprzy­
mierzeńcem, któryby w kolonialnych zamysłach 
ręka w rękę z W łochami postępować zechciał. 
Zwraca więc oczy ku Angin i ofiarą fej nowej 
przyjaźni, chce uczynić francuską republikę. — 
F ra n c ja  ze swej strony nie zadaje sobie wcale 
tyle trudu, aby źle usposobiony organ Crispi’ego 
do zmiany frontu skłonić, nie ma jednak zamia­
ru  nic takiego nczynić, coby uważać było można, 
jako postawienie zapory rozwinięciu włoskich ko­
lonialnych stosunków na wodach Atlantyku i O 
ceanu wielkiego. “

Podobno przesłał p a p i e ż  w ostatnich cza­
sach prezydentowi fiancnskich m inistrów ostrze­
żenie, aby nie liczył na uznanie z jego strony 
nowej ustawy rozwodowej, g jy ż  nierozerwalność 
małżeństw jest jednym  z podstawowych dogma 
tów katolickiego kościoła. Na to odpowiedział 
rząd francuski, że ustawa ta jest jedynie cywil- 
no-prawną i że W atykan przez duchowieństwo 
może na wyznawców katolickiego kościoła odpo­
wiednio wpływać, aby o ile możności jak najrza­
dziej uciekali się do trybunałów rozwodowych.

W angielskiej I z b i e  g m i n  przyjęto ogromną 
większością wniosek Glaastona, żądający, aby po 
ukończeniu obrad nad adresem w miesiącu listo­
padzie pierwszeństwo zostawić sprawie b i l l u  o 
r e f o r m i e  w y b o r c z e j .  W dalszym ciągu dy 
skusyi adresowej wniósł B a i t l e t t  poprawkę, 
w której dom agtt się ustanowienia w Chartum  
stałego, cywilizacyjnym pojęciom odpowiadające­
go rządu Lora Fitzmauritz zbijał wywody mówcy, 
wnosząc przejście nad tym wnioskiem do porzą­
dku głów nie z powodu, ii  kwestya ta jedynie 
podczas obrad nad kredytem poruszoną być mo­
że. Utworzenie stałego rządu należy do zadań 
objętych instrukcjam i gen. Wolseleya. Chcąc 
nad tym punktem obradować z dobrym jakim 
skutkiem , trzeba puprzeduio zapoznać się dokła­
dnie z tem, co taki znawca jak  Wolseloy powia­
da. Popraw ka więc Bartletta została odrzucona a 
adres w d ru g im  czytaniu przeszedł 134 przeciw 
18 głosom.

Ja s  wiadomo dzień 15 b. m. (sobota) prze- 
znaczouy jest na otwarcie k o n f e r e n e y i  w 
8 p r a w i e  K o n g o .  W duiu tym jednak, jak 
pisze K nui& eitunj, nie odbędzie się jeszcze wła­
ściwe posiedzenie, ale tylko narada pełnom ocni­
ków państw nad porządkiem dziennym konferen- 
cyi. Przewodniczącym tych przygotowawczych 
posiedzeń ma być hr. Hatzfeld. Książę Bismark 
prowadzić będzie obrady właściwe, które me 
wcześniej, jak dnia 19 bieżącego miesiąca roz­
poczną się,

Do dzienników angielskich donoszą z W iednia, 
że T u r c y  a bardzo czuje się pokrzywdzoną tem, 
że nie zaproszono jej na konlerencyą, pomimo, 
że posiada także obszary ziemi w Afryce. Miała 
nawet zamiar formalnie przeciwko temu porni ■ 
nięciu protestować. Czy doniesienie to jest zu­
pełnie pewnem, jak dorad, nie podobna stw ier­
dzić. W prawdzie posiadłości Porty są bardzo zna­
czne, ale rozciągają się one w północnej Afryce 
a nie na zachodnich jej wybrzeżach, która to 
część jest przedmiotem obrad konfereucyi.

doki, a zwiedzających po raz pierwszy tu w ci­
chą noc księżycową to miejsce, przejmuje dziwne 
uczucie na widok niebieskiego, w górę się wzbi­
jającego płomienia i starych murów świątyni uka­
zujących się w bladem świetle. Płom ienie świe­
cą tajemniczo i spokojnie, jakby chciały opowia­
dać o swej potędze w dawno ubiegłych czasach.

N ader znaczne są jeszcze po dziśdzień wyzie­
wy gazowe na morzu Kaspijskiem. Skoro się no­
cą jedzie na parowcu w pułnocnym kierunku od 
Baku, ku wyspie N argel, dostrzega się po go­
dzinnej blisko jtździe pewien czerwonawy ogni­
sty odblask na zwierciedle morskiem. Przybyw 
szy bliżej, widzi się wybuchające płomienie, któ­
re łagodnym  wiatrem lekko poruszane skaczą tu 
i owdzie ua gładkiej powierzchni murza Płom ie­
nie te ua morzu nie zasługują w żadnym razie 
na nazwę w i e c z n e g o  o g n i a ,  gasi je  bowiem 
uderzenie fali morskiej cokolwiek wzburzonego 
jeziora. Dla rozrywki wyszukuje się miejsca, 
gdzie tryskają gazy benzyny i zapala się zapomo- 
cą płonącego łuczywa. Okręt przepływa następnie 
wśród płom ieni, które czasem miesiącami płoną, 
jeżeli tylko morze je s t spokojne, jak to bywa 
częstokroć w lecie. (C. ct. n .)

Sprawy miejsie.

Rosyjski przemysł naftowy w Baku.

(Ciąg lalszy.)

L udność , licząca okofo 40.000 mieszkańców, 
składa się z Persów, Ormian i Tatarów. Ci osta­
tni, zaliczający się do najpracowitszych szczepów 
wschodu, dają się uader dobrze używać jako ro ­
botnicy w iabrykach. Lud ten, dziki z natury, 
najprzystępniejszy jest dla kultuiy w porównaniu 
z innym i ludami zachodniej Azyi, łączy bowiem 
uczciwość Turków azyatyckich, z przebiegłością 
Persów ; jest o '_ łagudny , a rysy twarzy posiada 
dość miłe. Zalety te jednak uikuą wobec wstrę­
tnych obyczajów. Prawo krwawej zemsty panuje 
dotychczas jeszcze między Tatarami, mszczą się 
oni za każdą zni< wagę i najczęściej krwią za nią 
płacą. W maju r. b. popełniono 58 morderstw, 
przeważnie jako akty zemsty. Strasznym obycza­
jom z dawna zachowanym, dopomaga zanadto ła ­
godny wymiar sprawiedliwości, przestępstwa bo­
wiem podobne karane bywają zesłaniem m or­
dercy na S yb ir, co Tatarzy dość chętnie przyj­
mują w przekonaniu, iż łatwiej tam znajdą zaro­
bek aniżeli w Baku. Ich drobny przemysł domo­
wy, polegający na sporządzaniu prostych wyro­
bów wełnianych, zaledwie zdoła nędznie wyży­
wić Tatara. Z rozkwitem przem ysłu oleju skal­
nego od roku 1870, znajdują lepszy zar< bek przy 
przewozie oleju skalnego, ze studzien do rafine- 
ryi, co uskuteczniają zaDomocą swych wysokich 
dwukołowych wózków. Dziś zaniechano już tego 
rodzaju przewozu, gdyż olej sprowadza się rorc- 
mi lub koleją żelazną do Baku, a kto nie znaj­
dzie umieszczenia przy studniach lub w fabry­
kach jako robotnik, musi z troską walczyć o chleb 
codzienny.

Zamożną warstwę ludności, tworzą Ormianie i 
Persowie. Umieli oni wysoką swą inteligencyą i 
oszczędnością nagromadzić bogactwa i ująć w swe 
ręce wielki handel. Persow ie przywożą przede- 
wszystkiem kobierce i perskie wyroby i wysyła­
ją  je  znów dalej do Bosyi przez Astrachan, lub 
do zachodniej Europy przez Batum, Ormianie zaś 
trudnią się wyrabianiem srebrnych i złotych przed­
miotów, jakoteż dowozem produktów europejskich 
Armeńczycy pierwsi zajmowali się destylowaniem 
i rafineryą oleju skalnego w Baku, jakkolwiek na 
małą skalę — przedtem jeszcze, mm rząd usuną! 
monopol tak szkodliwy dla przemysłu, który po­
przednio dozwnlał jednemu tylko głównemu dzier­
żawcy zajmować się tym przemysłem. Pierwszym 
wielkim przemysłowcem był Kokorew, który za­
łożył pierwszy fabrykę na wielką skalę w Sura- 
chanach. miejscu słynnem  i czczonym z powodu 
w i e c z n e g o  o g n i a .  Surachany leżą około pół­
torej mili na północny zachód od Baku. Od nie­
pamiętnych czasów znano tam już silne wyziewy 
gazów oleju skalnego, które raz zapalone, płonę­
ły wciąż jako wielkie płomienie gazowe i dawały 
Persom sposobność do wykonywania kultu ognia. 
Kokorew wybudował tam za poradą błynneuę 
chemika Justusa Liebiga, swoją fabrykę, 8Df,^Zie. 
wał się bowiem wyzyskać wydobywaJ$e® 'się ga­
zy oleju skalnego, jako m ateryał opałojfy. Dosyć 
było w puścić rurę w piasek wybrzeża, ażbby 
otrzymać obfity strum ień gazu. Gs,z ten wprowa­
dzano do kotłow i tamże spalony Przez kilka lat 
roboty szły gładko. Powoli jednak ciśnienie ga­
zów malało a dziś jest ono^ttk słabe, że zaledwie 
trzecia część kotłów deslylarnianych może być 
gazem ogrzewana. Rówpjeż i w świątyni Persów, 
stojącej w podwórzu fabrycznem , opuszczonej 
przed kilku dopiero ?aty przez czcicieli ognia, 
zatkano starannie rury przechodzące przez słupy 
narożne i ołtarz ofiarny i jedynie dla obcych, 
przestępująoych prpgi tej opuszczonej świątyni, 
bywa gaz jeszcz° Napalany. Nie przytępionych i 
nie zobojętniały cli yy zupełności na podobne wi­
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Wczorajsze posiedzenie Bady miejskiej ogólną 

w mieście obudziło ciekawość i zaniepokojenie 
Publiczność przepełniła galerye a ojcowie miasta 
zeszli się w wyjątkowo znacznej liczbie. Bo też 
na porządku dziennym  była sprawa, od tak da­
wna żywo poruszająca umysły — sprawa r e ­
z y g n a c j i  p r e z y d e n t a  dr .  W e i g l a .  Wy­
nik wczorajszych narad, a raczej glosowania 
tylko, z pewnością u większości mieszkańców 
wyborców miasta obud&i bardzo ty  we ubolewa­
nie. BoZ odesłania do sekcyi, jak zawsze w po­
dobnych razach bywało, bez wysłuchania i oce­
nienia powodów rezygnacyi, w i ę k s z o ś ć  B a ­
d y  p r z y j ę ł a  r e z y g n a c y ę  p r e z y d e n t a .  
Sposób postępowania był — mówiąc parlumen 
tarnie — zadziwiający. Głosy, domagające się 
odebłama do sekcyi, były wezwaniem do rozwa­
gi i Zastanowienia się. Nie potrzeba nam rozwa­
gi ! nie potrzeba zaatanow.enia się i zbadania r  eczy, 
bo jest uas 31 związanych ścisłą soldarnością, zor­
ganizowanych tan, iż każdy ma swego ducha o- 
piekuńczego czuwającego nad tem, jak głosuje, 
więc mając zapewnioną większość głosujmy 
śm iało... Jak  to w znanej operetce śpiewa pięk­
na tró jca?: „bo on jest jeden, a nas jest trzech!- 
To ttż  kiedy radcy m.ejscy Bomaaowicz i War- 
8cńauer dowodzili potrzeby nieprzyjęcia rezygna­
cyi i utrzymania dotychczasowego prezydenta, 
strona przeciwna nie raczyła nawet słówkiem 
na ich wywody odpowiedzieć, nie starała się 
zbić lub osłabić ich argum entów, bo „on jest 
jeden — a nas jest trzech- — na cóż się przy­
dadzą argum enta, gdy jest liczba i siła. Zwycięz- 
Iwo liczby jest po ich stronie — z w y c i ę z t w o  
m o r a l n e  j e s t c a ł  k o w i c i e p o  s t r o n i e  
dr .  W e i g l a ,  a gdy jeden z mówców powiedział, 
ze nieprzyjęciu rezygnacyi i utrzym aniu dr. W ei­
gla na prezydenturze przyklasnęłaby niezawo­
dnie ogrumua większość mieszkańców i wybor­
ców miasta Krakowa, przyklasuąiby cały kraj — 
mówił to w poczuciu tego moralnego zwycięziwa 
jakie dr. Weigel niewątpliwie odniesie w oczach 
wszystkich, k tór/y  zuają zasłużoną jego dla mia­
sta i dla kraju działalność.

Oto przebieg wczorajszego posiedzenia:
Przewodniczący, jako najstarszy wiekiem r. m. 

B a r a n o w s k i  zagaja posiedzenie około llt 6 
wspominając, iż pierwotnie zamierzał zwołać po­
siedzenie tajne, ale zwrócono jego uwagę, iż we­
dług statutu sprawa rezygnacji prezydenta wy­
maga posiedzenia jawnego, i dla tego też za­
mieścił na porządku dziennym dzisiejszego posie­
dzenia tę sprawę.

Sekretarz odczytuje pisma nadeszłe do Bady, 
między niemi znaną już w dosłownym tekście 
rezygnacyę prezydenta.

Przewodniczący r. m. B a r a n o w s k i  czyni 
uwagę, że według statutu należy tę sprawę ode 
słać do sekc ji — wszakże zostawia decyzyę 
Badzie.

fi. m. B o b r z y ń s k i  jest przeciwnego zdania. 
Sprawa ta wlecze się tak daw no, radcy 
mają oddawna wyrobione o niej przekonanie, 
godności Bady odpowie to więcej, gdy tą 
sprawą się zajmie. W nosi: nie odsyłać do sekcyi, 
ale zaraz wziąć pod obrady przyjęcie lub nie- 
przyjęcie rezygnacyi.

B. m. dr. O e t t i n g e r  nie radzi działać z po 
spiechem. Dotychczas wniesione rezygnacye 
radców odsyłano do sekcyi, a cóż dopiero prezy­
denta! Godność Bady i powaga urzędu prezy­
denta tego wymaga. Statut orzeka, iż k a ż d a  
sprawa przed wejściem na Radę, powinna przejść 
przez sekcyę, tem bardziej sprawa takiej donio­
słości. Wnosi odesłać do sekcyi prawniczej.

B. m. dr. B o b r z y ń s k i  odpowiada, że ten ­
że sam paragraf statutu czyni wyjątki dla spraw 
za nagłe uznanych. Nagłość tej sprawy udowo- 
auiłem . Nie postępujmy biurokratycznie, ale 
rozstrzygajmy zaraz.

R. m. dr. W a r s c h a u e r  pofinosząc ważność 
sprawy powołuje się na tradycję, której radzi 
się trzymać — przyczyni wchodzi w kontrower- 
sę z prezesem M s j ^ r e m  co do tego, jak Baaa 
postąpiła, gdy dr. M a j e r zrezygnował z ra- 
dzłectwa.

R- „i. B o m a u o w i c z  odpowiada p. B o- 
' ' R y ń s k i e m u ,  który zdaniem mówcy wcale 

nie d o w o d z i ł  nagłości, tyłku wypowiedział 
t w i e r d z e n i e ,  że jest nagłość, żadnym to nie 
popieraiąc dowodem. Mówca zastrzega się prze­
ciw wyrażeniu „biurokratyczne postępowanie- — 
wszak sekeya to nasz własny, autonomiczny or­
gan. Ze względu na samą powagę Bady i pre­
zydenta popiera wniosek odesłania do sekcyi.

B. m. C h ę c i ń s k i  popiera wniosek odesła­
nia do sekcyi — ze względu na ważność sprar 
wy, godność prezydenta i RaJy.

Na wniosek r. m. dr. P a r e ń s k i e j ^ 1

Po przerwie r. m. W « r s c h a e r ogłasza wy­
nik głosow ania: 18 głosów za odesłaniem do 
sekcyi — 81 przeciw.

Przewodn. r. m. B a r a n o w s k i  poleca od­
czytać pismo przesłane do Bady następującej 
tre śc i:

Wysoka R ad o :
Dnia 15 października b. r. podpisani, jako de- 

putacya niezależnych wyborców miasta Krakowa, 
wręczyli Jaśn ie  W ielmożnemu dr. Ferdynandow i 
Weiglowi adres, którego kopią załączamy. W ad­
resie tym wyborcy miasta Krakowa proszą gorą­
co dr. Ferdynanda Weigla, aby pozostał dalej ua 
stanowisku prezydenta naszego grodu, a to z mo­
tywów w adresie wymienionych. Adres ten pod­
pisało własnoręcznie przeszło 1948 wyborców a 
więc przeszło */6 obywateli miasta Krakowa, u- 
prawnionych do wyboru rady miasta. Dr. F e r­
dynand Weigel oświadczył jednak, że pomimo 
tak stanowczej woli wyborców, rezygnai j i swo­
jej cofnąć nie może, gdyż złożył już oświadcze­
nie w Wysokiej Radzie i przyjęcie lub odrzucbińe 
jego rezygnacyi zależy tylko od Wysokiej Bady.

Zważywszy, że ustąpienie dr. Ferdynanda 
Weigla naraziłoby miasto nasze na ciężką i nie­
powetowaną szkodę, przez utratę przewodnika 
nieposzlakowanego charakteru, niezwykłych zdol­
ności i niezmordowanej a tak użytecznej pracy; 
zważywszy, że ustąpienie to, atauowiłoby prece­
dens, który powagę każdego prezydenta uczynił­
by zawisłą od niechęci jednostek, lub antagoniz­
mu grup, zważywszy, że %  części uprawnionych 
wyborców, stanowczo oświadczyło życzenie, aby 
dr. Ferdynand W eigel pozostał nadal prezyden­
tem miasta naszego — zgromadzenie wyborców 
uchwaliło 20 października 1884 r. wyrazić ży­
czenie, aby Wysoka Bada me przyjęła rezygna­
cyi dr. Ferdynanda W eigla i uprosiła go do po­
zostania na stanowisku, aż do ukończenia zakre­
ślonego prawem sześciolecia.

O tem mamy zaszczyt, na mocy udzielonego 
przez zgromadzenie wyborców z dnia 20 paź­
dziernika 1884 r. upoważnienia, uwiadomić Wy­
soką Radę, a zarazem wyrazić nadzieję, że Wy­
soka Bada raczy uwzględnić tak stanowczu a tak 
poważnie wyrażoną wolę %  swo.ch wyborców.

Kraków, dnia 27 października 1884.
W imieniu większości wyborców król. atoł. m. 

Krakowa:
Kornel Zabrzyoki ok. generał, M. Peterseim, 

Dr. Lesław Boroński, J. Galii b. r. m., Antom 
Sapalski, Ks. Romuald Kaczkowski, prowincjał ks. 
Karmel. Tomasz Górecki, W . Borkowski, Roman 
Goebel, Adolf Opid budów., A. Szklarski, J . K. 
Hess, Franciszek Keller radca dworu, P. J. W ułań­
ski, A. Hawełka, Jan Janiga, Dr. Bolesław Lulo- 
stański, Wład. Wojezjński, J. K. Knowiakowski, 
Jan Launer, Andrzej Fortoński, Adolf Miisiner, A- 
dam Ciechanowski, Józef Rudnicki, A. Siedlecki, 
Jan Wenke, Władysław Bognó«ki, K< nstanty Rey, 
Józef Satalecki, Karol Flank starszy cechu, L. Ko- 
rytowski, Teofil Żeglikowaki, Franciszek Matyas, 
Fianciszek Lenert, A. Sliwczyński starszy cechu, 
M. Ritter, Dr. Franciszek Bylicki, Władysław Ka­
czmarski, Staniała* Ziembiński, W. Gadomski, Alfr. 
BiasioD, W. Dyktarski, J . Kosz, Jan Bajer, Piotr 
Zembrzycki, Jozef Doerfier, J . M. Jawornicki, An 
toni Suski, ks. Szarzynski przeor księży Paulinów, 
W. Klein, J. Czyńcie! senior, J . Behm, Edward 
Fierioh, Jubnsz Kossak, Leopold Loeffer, Bronisław 
Abramiwioz, Józef Niedźwiecki, J. A John, A Mer- 
kert, H. Landau, Tytus Śliwiński major emeryt, 
S. Auerbach, A. Heurteui, Józef Letscher, Leopold 
Beiner.

(Dok. nast.)

K r o n i k a .

o dy-

sku8yę zam knięto . R. m, dr. P i e n i ą ż  ek_ w no  
si g łosow an ie  kartkami, co Bada p z y jm u je . 
Przewud. i m. b a r a n o w s k i  w zyw a do skru­
tyn ium  r. m . W a r s c h a u e r a ,  F r i e d l e i n a  
i F e i n t u c h a  —  poczem  radni oddaJ4 kartki, 
pisząc na n ich  ^ e d n i: odesłać drudzy, m e o- 
desłać.

Kraków* 7 listopada.

Koło artystyczno-literackie. Na ostatnim śro- 
duwym wieczorku w Kole artystyczno-liteiackiem, 
licznie zebrani członkowie wysłuchali zajmującego 
odczytu pana Jana Grzegorzewskiego p. t.: „Dwie 
roosnioe czterdziestu i dwóoh pokoleń- . Prelegent 
zaznaczywszy n tjpierw doniosłość dla wszystkich 
Słowian 1000-letniej rocznicy pierwszego ich zabyt­
ku piśmiennictwa — przekładu pisma św. przez św. 
Cyryla i Metudego, przeszedł do drogiej — 50-le- 
tuiej rocznicy pieśni „Hej, Bloyaue, este nasa slo- 
vanska reo iije“, której jubilensz przypadł w tym 
samym roku, miesiącu i dniu z pierwszym jubile­
uszem. Oprócz doniosłości wszechsławiańskiuj obie 
rocznice mają wielkie znaczenie narodowe dla Sło­
waków i Polaków. Tych ostatnich pieśń legionowa 
„Jeszcze Polska nie zginęła- posła tyła prototypem 
i modłą tak z tekstu jak z nuty, dla utworzenia hy­
mnów narodowych u przeważnej części Sławian. 
Prelegent w końcu opowiedział życie Tomaszyka, 
autora hymnu słowaokiego i obchód jubileuszu 
tej pieśni święcony uroozyśeie d. 26 października 
b. r. na ziemiach sławiańskich, a przedewszystkiem 
w Słowacyi. — Słuchacze podziękowali prelegentowi 
serdecznemi oklaskami. Po kolacyi odczytał p. Son- 
nes krótką rzecz o hnmnrze i wygłosił dowcipny 
monolog „Meyer i Silberstein- . Wieczorek urozmai­
cony był jeszcze umiejętnym śpiewem P- Towiań- 
tfkTtgo, grą na fortepianie pana S. Jak zwykle do­
piero koło północy opuszczono lokkl „Koła- .

Z uniwersytetu. P. Antoni Trznadel, kapłan dye- 
oezyi przemyskiej i profesor seminarynm duchownego 
w Przemyślu, rodem z Odrzykonia w Galicy i, otrzy­
mał dziś na tutejszym uniwersyteoi= stopień doktora 
św. teologii. .

W Towarzystwie wzą|emnych ubezpieczeń pół­
roczne zebranie Bady nadzorcze) naznaozonem zosta­
ło na d. 24 b. m.

W procesie pomiędzy i owarzystwem deeau-
Skiem a gminą naszego miasta, z powodu wydanego 
przez nią z a k a z u  dalszego rozszerzania rur gazowyoh, 
wyrok wydany przez drugą instancyę sądową, wy­
padł na korzyść miasta.

Bułki krakowskie po cencie zaczynają wła­
śnie wypiekać i piekarze wiedeńscy. Widocznie 
tegoroozne urodzaje i potanienie zboża, umożobniło 
zaprowadzenie w Wiedniu tego rodzaju pieczywa, 
które bułkom wiedrńskim ogromną czyni konkuren- 
cyę l przez publiczność skwapliwie ro z c h w y ty w a n e  
bywa. —  Bułki te są zmaczne i nie mniejsze od 
tutejszych.

Tania kuchnia, ja k  już donieśliśmy, zamyśla tu­
tejsze Arcybractwo Miłosierdzia, dla dogodzenia po­
trzebom mniej zamożnych ozćb i rodi n, założyć tak 
zwaną tanią kuchnię. Komisya ściślejsza, Kora się 
ma zająć wprowadzeniem tego zamiaru w wykona-
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nie, ja t  rozpoczęła obrady, leez ma jeszcze do wal­
czenia z trnduuśoią wyszukania odpowiedniego Lkalu 
w obecnej porze. Na cele tej instytucji dotąd wpły­
nęły od dobroczyńców składki, a mianowicie na ka­
pitał nakładowy złożyli: ks. Midowicz Teofil 300 
złr., ka. Bukowski Julian 100 z ł r ; zaś na potrzeby 
bielące: ku. Midowicz Teofil 20u złr., hr. Adamo­
wa Potocka 350 złr., JEks. ks. biskup Albin 25 
złr., Czarnecki Karol 50 złr., Anonim 25 złr., Ma­
łachowska Helena lO złr., Falkenhagen Zalewska 
25 złr. —  Instytucja ta przyniesie niewątpliwie po- 
trzebująoym wielkie korzyści, dla tego z całego ser 
ca zyozyuy jej powodzenia.

Zapiski policyjne. Dnia 7 bm. aresztowano: Ślu­
sarczyka Jędrzeja i Wróbla Stanisława za kradzież 
odzieży, Józefa Piekarskiego, Aleksandra Juszczakie 
wicza i Franciszka Osmendę cnłopaków za złośliwe 
potłuczenie szyb w Szarej kamienicy Szewczykie- 
wiczową Magdalenę, nałogową złodziejkę za kradzież 
grzybów, 5 osób za pijaństwo.

Rzucających z procy kamykami trzech terminato­
rów rzemieślniczych i jednego ucznia szkoły ludo­
wej, którzy kamieniami 9 szyb w oknarh Szat ej 
kamienicy w Rynru wybili, ujęła policja i oddała 
do sądu karnego. Jeden z psotników porżnął takie 
nożykiem nowy szyld pewnego izraelity na tej ka 
mienicy zawieszony.

Włamanie. Marya Jałocka z Gołkowic i Anna 
Wiszniewska z Repiamika Snchigo, wielokrotnie ka­
rane. wyłamały przedwczoraj w nocy drzwi do skle­
pu z wiktuałami na Podgórzu i zabrały co tylko 
um**ść mogły, widocznie dla zaopatrzenia swych spi­
żami na zimę. — Odważne kobiety wyśledzono je­
dnak i wraz z trzema innemi, które skradzione rze­
czy u.rryły — przyjresztowano i oddane do sądu

„Gwiazda tarnow ska" Stowarzyszenie rękodziel­
ników chrześuiańskich, zaliczyło d. 6 b. m. mar 
szatka krajowego dra Zyblikiewicza w poozet swych 
członków honorowych, objawiając w ten sposob 
wdzięczność swą za wcięcie w opiekę przemyśla 
krajowego.

Lwów, 6 listopada. Dzisiaj odbyło się odsłonięoie 
i poświęcenie pomnika, ustawionego kosztem publi­
cznym w kościele uO Dutninikanów, na uczczenie 
pamięci i zasłng ś. p. Henryka Schmitta, historyka, 
człunka kraj. Raay szkolnej i t. d. W świątyni 
przepełnionej publioznoóoią, w szeregach której wi­
dzieliśmy reprezentantów rozmaitych instytucji nau­
kowych i władz, odprawił nabiieńetwo żałobne za 
spokój duszy śp. Henryka, ksiądz dr. Rudulf Lewio- 
k i ; po mszy św. i odprawieniu Castrum doloris, 
przemówił ks. dr. Lewicki do słuchaczy, zw racając 
uwagę na zasługi śp. Henryka Sohmitt >, które zna- 
lazty uznanie; wyrazem tego uznania jest pomnik, 
wystawiony kosztem rodaków. Po przemówień u 
czcigodnegj kapłana, spadła zasłona, zakrywająca 
aż do tej chwili pomnik, wmurowany w ścianę, po 
lewej stronie cd wohodu do kaplioy Najśw. Panny 
Maryi Jackowej. Jest to medalion ujęty w eute ra­
my ; tak medalion jak i ramy są sporządzone z cie­
mnego alabastru; pomnie ten wykonał artysta rze­
źbiarz p. Tadeusz Błotnicki z niepospolitą staranno­
ścią i artyzmem; podobieństwo rysów śp. Henryka 
Scbmitta jest uderzające. Na poświęceniu pomnika 
zakończył się poważny akt kościelny.

Rewizya poayłek do Królestwa. Urząd pocztowy 
warszaw, o m  urz. poczt, pograniczne, mające komu­
nikację z traktatami niemieckiemi i austryackiemi, 
otrzymały polecenie, wszelkie podejrzane o zawiera­
nie kontrabandy pakiety i listy, jeszcze przed dorę­
czeniem- interesantom awizaryi, odsyłać władzom 
ceinym do rewizji, które to władze mają prawo 
konfiskowania zawierających się w tyoh pakietach 
towarów, ohoóby one bez wiedzy adresanta przesła­
ne byty. Donoszą o tern Nowosti.

Przemyśl 7 listopada. W sobotę 8 listopada 
przemyskie amatorskie Towarzystwo dramatyczne 
odegra w sali .ro d  Opatrznością", znakomitą kome- 
dyę Gogola „Rewizor Petersburski". Początek o godz. 
7 wieczorem.

K8. Franciszek Doucha, czcigodny i zasłużony 
kapłan i literat czeski, umarł d 2 b. m. w Pra 
dze, w 71 rokn życia. Nie usLjąo w ciągu dłu­
giego żywota w żmudnej i zaszczytnej działalności 
kapłańskiej, na poln nauki i piśmiennictwa. dążył 
ożywimy gorącym patryotyzmem do oddania jak naj­
obfitszych nsłng ojczyźnie i jej potrzebom. W wie­
lostronnej i nader obfitej swojej działalności literac­
kiej, wsparty bogatą i gruntowną wiedzą, odznaczył 
się znakomicie jako tłómacz, przyswajając językowi 
ojczystemu, którym wzorowo władał, cenne przekła­
dy Szekspira, Kleista, Hugo, Danta i wielu innych. 
Zbierał także pieśni i melodye narodowe czeskie, i 
pożytecznie wspomagał praoami swojemi leksikografią. 
Obok tego pisał dzieła teologiczue, nagromadził po 
pismach niemieckich i czeskich mnóstwo cennych 
uioteryałów do czeskiej literatury i bibliografii, wy­
dawał prace o piśmiennictwie słowiańskiem i coro- 
oznie wzbogacał literaturę dla młodzieży nowemi 
dziełami, pełnemi ciepła i szlachetnej myśli wzbu 
(Lenia w niej uozuć ludzkości na gruncie chrześciań 
ski go humanitaryzmu.

Śpiewaczka opery Włoskiej p. Ella Russel, go­
szcząca obecnie w Warszawie, wybiera się w towa­
rzystwie barytonisty  p. Horbowskiego, tudzież p. 
Snhl5tzera pianisty do K.akowa dla dania koncertu. 
Koncert ten  ma się odbyć w pierwszych dm ach 
grudnia.

Kagaóce dla ludzi. Prefekt jednego z pierwszych 
miast włoskich, bogaty właściciel ziemski, zaopatrzył 
robotników w swoich winnicach w czasie winobra­

nia żelaznemi nagębkami, aby nie mogli zjadać ja­
gód Wiadomość o tern doszła do władz, ale prefekt 
pozostał na swojem stanowisku.

Fotografie pospieszne, t. zw momentalne, zaj­
mują obecnie dość żywo świat modny zarówno jak 
i uczonych. Zdobycze na tem polu są woale poka­
źne. I tak do zdjęcia momentaluej fotografii potrze­
bnym jest czas Viooo sekundy. Ułatwia to możność 
zdejmowania obrazów z zjawisk najżywszy ruch od 
brwających. To też jesteśmy dziś w stanie odfoto- 
grafowaó knlę armatnią w biegu, gdyż hyżość jej 
w tym wypadku wynosi około 500 metrów na se­
kundę, aparat zatem jest w stauie uchwyoii jej 
obraz w locie. Nader zajmujące są fotogramy soen 
zbiorowych, targów, pochodów, gdzie mnóstwo ru­
szających się postaci uchwyconych w mgnieniu oka na 
pewnbj pozycyi utrwala wierny i czysty obraz. Na 
tym punkoie jednak spotkały badaczy pewne rozcza­
rowania. Okazało się, że wrażenie ruchu wywarte 
na oku ludzkie, różuem jest od tego, jakie utrwala 
fotografia. Szczególniej zwierzęta fotografowane w 
biegu, w galopie — konie, charty — nie są zn- 
pełnie podobne do tych, jakie nam w tyle pięknych 
i estetycznych postaciach malnją artyści. Wypręże­
nia i skurcze, które w tym razie chwyta aparat 
wyglądają wprost wstrętnie. Dziwne zjawisko zaob­
serwowano również w fotografiach osób śpiących, 
w których wyraz kobiecych twarzy nosi wybitne oe- 
chy żalu, a męskich ślady długich i ciężkich bólów 
Wrażenie tych reprodukcji ma byó nawet nieprzy­
jemne Natomiast szczególniej dobrze ma się przed­
stawiać fotografia kąpiącego się chłopca, gdzie za­
równo uchwycony wdzięczny ruch gibkiego ciała, 
jak i falującej, spienionej wody, omal, że nie prze­
wyższa wszelką możliwą w tej mierze inwenoyą ar­
tysty, choćby na najwierniejszych opartą studyaoh. 
Momentalne fotografie maja także i tę zaletę, że 
odtwarzają obrazy dalekich luo ciemnyon, niewyra­
źnych przedmiotów, dla oka niedostrzegalnych. Zna­
czną usługę oddają one przy fotografowaniu prze­
stępców, którzy jak wiadomo, wszelkiemi sposobami 
utrudniają z izwyczaj zdjęcie wiernego • portretu. W 
astronomii obiecują wiele doświadczenia z fotogramami 
zdejmowanemi z ciał niebieskich i części nieba na 
płytach i soczewkach sporządzonych z kryształu 
górskiego przy pomocy właściwycn czynników ohemi- 
cznyoh, w celu obserwowania następnie pod mikro­
skopem obrazu przedmiotów, które dla oka lndzkie- 
go przez najsilniejszy nawet teleskop są niedostępne.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego, Stanisława Cza- 
churskiego, bezpłatnym auskultantem dla swego 
okręgu.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Sosolówce, Michała 
Chrnpowicza, rzeczywistym nauczycielem te.że szko­
ły, a 'nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w 
Kniaźdwurze, Bazylego Tymofijczuka, rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły.

Repertuar teatralny.

W sobotę 8 g o : „ 
aktach, wierszem, 
pierwszy.

W niedzielę 9go:

O własnej sile", komedya w 3 
Juliana Święcickiego; po raz

„Dwa światy", 0. Feuilleta.

Wiadomości Daniowe, iiterartie i artystyczne.

— W Muzeum techniczno- przemysłowem kra- 
kowskiem w sobotę dnia 8 listopada 1884 r. roz­
pocznie się siedemnasty rok wykładów dla kobiet. 
W bieżącym roku wykładać będą; Na W y d z i a l e  
n a u k  p r z y r o d n i c z y c h :  Adjunkt obserwato- 
ryum astronomicznego krakowskiego dr. D. W i e r  z- 
b i c k i  astronomią popularną; prof. Gniw. Jagieł, 
dr. A. Al t h ,  mineralogią i geologię; prof. Uniw. 
Jagieł, dr. R o s t a f i ń s k i ,  botanikę; prof. gim. 
Sob. dr. J a w o r o w s k i ,  zoologią; prof. gim. św. 
Anny, Franciszek T o m a s z e w s k i ,  fizykę do­
świadczalną; dr. E. B a n d r o w s k i ,  prof. akademii 
techn-przem. i docent Uniw. Jagieł, chemię ; docent 
Uniw. Jagieł, dr. Kaz. G r a b o w s k i ,  hygienę 
popularną.

Na W y d z i a l e  h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i m :  
a) przedmioty sta łe : doc. Uniw. Jagieł, dr. T. Z i e m- 
b a, literaturę polską; tenże, estetykę; p. Gustaw 
E h r e n b e r g ,  literaturę powszechna; prof. Uniw 
Jagieł, dr. A. L e w i c k i ,  hlstoryę polską; prof. 
gim św. Anny, dr. Aug. S o k o ł o w s k i  historyę 
powszechną najnowszych czasów od powrotu Napo­
leona I  z wyprawy moskiewskiej; p. Ksawery P  i e- 
t r a s z k i e w i c z  pedagogikę, b) przedmioty niesta­
łe: prof. Uniw. Jagieł, dr. ks. Tad. G r o m n i c k i .  
„Pierwsze wieki chrześciaństwa w Polsce." Dr. Fr. 
B y l i c  k i, wykład porównawczy „O rozwoju instru­
mentów muzycznych u różnych narodów z uwzglę­
dnieniem nowszych czasów", tenże, „Nowe formy w 
muzyce, szczególniej dramatycznej, przyczynek do 
najnowszych czasów historyi myzyki" ; prof. Uniw. 
Jagieł, dr. L. M a l i n o w s k i  „Składnia polska w 
zarysie". Oprócz tego kilku innych prelegentów za­
pewniło swój współudział w tegorocznych wykładach 
niestałych ; tytuły tych prelekcyj zostaną ogłoszone we 
właściwym czasie.

Na W y d z i a l e  s z t u k  p i ę k n y c h :  docent 
Uniw. Jagieł, dr. I. K o p e r n i c k i  wykładać bę­
dzie : „Naukę o budowie i proporcyach ciała, o

kształtach zewnętrznych, o postawach i ruchach, jako 
też o układzie rozmaitych jego części w chwili da­
nej ak-yi"; prof. akad. techn-przem. Krak. I. R o t t  e r, 
perspektywę artystyczną ; kustosz muzeum tech-przem. 
krak., architekt I. W d o w i s z e w s k i  „Historyę 
eztuki dz. III malarstwo" tenże: technikę i hi- 
storyą artystycznego przemysłu, dział „O sztukach 
graficznych i c środkach reprodukcji"; tenże „O 
stylach"

Oddziałów rysunkowych wolnoręcznych jest pięć 
W pierwszym oddziale olejnego i akwarelowego 
malarstwa a także rysunków z gipsu, z martwej i 
żywej natury udziela artysta-malarz p. J. S t y k a ;  
w drugim oddziale ryjunków z wzorów i gipsów 
p. J. S i e d l e c k i ;  w trzecim rysunków* wzorów i 
gipsów p. K. B i e r k o w k a ;  w czwartym krajobra­
zów z wzorów udzielają w zimowem półroczu w go­
dzinach swych lekcyj, kierujący oddziałami 1, 2 i 
3 ; na letnie zaś miesiące (rysunków znatury) 4 
oddział znów będzie istniał samodzielnie; w 5 od­
dziale (rysunków niedzielnych) z wzorów i g'psów 
p. K. B i e r k o w s k a .  Nadto dla pań poświęcają­
cych się olejnemu malarstwu może być otwarty 
każdego czasu oddz i a ł  komp o z y c y j n y w  osobnem 
na ten cel wynajętem pomieszkaniu.

Oddziałów rysunków linearnych jest dwa. W od­
dziale tym „Rysunku geometrycznego, poprzedzone­
go nauką geometryi i zastosował ift tegoż do prze­
mysłu, ornamentyki i życia codziennego, wraz z na­
uką o cieniach własnych i rzuoanych" udziela ad­
junkt obserwat. astron. dr. D. W Le r z b i c k i. W 
oddziale II, rysunków linearnych, nauki lawowania, 
zakładania kolorami i t. p. udziela tenże.

W s z k o l e  r z e ź b i a r s t w a  nuiziela modelowa­
nia w glinie, artysta rzeźbiarz p. Marceli Gu j s k i .

W oddziale d r z e w o r y t n i c z y m  udziela drze- 
worytnictwa p. Ksawera C h l e b o w s k a .  Kaligrafii 
ozdobnej udzielać będzie p . L. P a s z k o w s k i .  
Główny kierunek i opiekę nad Wydziałem sztuk pię 
knych i nadal, tak jak i lat zeszłych przyjął dyre­
ktor szkoły sztuk pięknych p. Jan Ma t e j k o .

Na  w y d z i a l e  h a n d l o w y m  dla kobiet roz­
poczną się wykłady wtedy tylko, gdy eię zbierze 
przynajmniej dwanaście uczennic. Przedmiotami wy- 
kładanemi będą : rachunkowość handlowa wraz z na­
uką o miarach i wagach, prowadzenie ksiąg han­
dlowych pujedynoze i podwójne wraz znauką o wekslach 
i papierach publicznych i korreepondeneya handlowa 
Kurs ten w razie potrzeby będzie rozszerzony i u- 
zupełniony towaroznawstwem, geografią handlo­
wą, zarysem ustawy przemysłowej i prawa han- 
dlowegu.

Na W y d z i a l e  g o s p o d a r c z y m  p. K. L a n -  
g e, członbk Tow. rolniczego, wykładać będzie: 
„Gospodarstwo domowe kobiece, poprzedzone krótkim 
zarysem gospodarstwa wiejskiego w ogólności". Prof. 
Uniw. Jagieł, dr. Maks. N o w i c k i  „O rybactwie 
krajowem i gospodarstwie rybnem". Inne przedmio­
ty na tym wydziale, jako t o : wykłady sadownictwa 
i ogrodnictwa warzywnego i kwiatowego, jedwabni- 
etwa i pgzczclnictwa, technologii domowej, rachun 
kowości i prowadzenia ksiąg gospodarczych rozpo­
czną się z początkiem maja, jeśli się zbierze dosta­
teczna liczba słuchaczek.

Równie też ' rozpoczęcie lekcyj języków obcych : 
fraucuzkiego, niemieckiego, angielskiego i włoskiego, 
zależy od zapisu uczennic. Lekcyj francuzkiego ję­
zyka i literatury francuzkiej udziela nauczyciel te­
goż języka w Uniw. Jag ieł p. W. Erard O ie  
o h o a  s k i.

Lekcyj arytmetyki tak jak i w zeszłych latach u- 
dzieła adj. obser. ns.ro n. dr. D. W i e r z b i e  ki .

Szczegółowe ruzkłady godzin wykładowych i 
Jru&owane programy podają bliższe objaśnienia i 
warunki zapisów.

Dział ekonomiczny.

Targ zboiowy na Baranie i Kleparzu według
wiadomości z binra Izby handlowo-przemysłowej kra­
kowskiej w dniach 6 i 7 listopada.

Tak małego dowozu zboża jak w dniu wczoraj­
szym na komorę Baran, oddawna nie zapamiętano. 
Głównym powodem tak małego dowozu była sprzyjająoa 
pora do robót w polach i wykopu ziemniaków. Ce­
ny pomimo tego nie uległy żadnej zmianie. Jęcz­
mień tylko płacono niżej o 1 złr j lecz celnego nie 
było w targu.

Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. od 36—40 
złp., żyto za 227 fnt. od 31— 3 4 — złp., jęczmień 
za 202 fnt. 25— 29 złp.

Ruch i obrot na dzisiejszym targu kleparskim były 
słabe, dowóz mały, szczególniej z komory Baran, 
gdzie zaledwo 300 korcy na targ dowieziono. Z kup­
ców pruskich zaledwo jeden przybył na targ, zaku­
piono zaledwo kilkaset korcy pszenicy w średnim 
gatunku. Pomimo tak niekorzystnych warunków teu- 
deneya była s ta ła , a ceny wszystkich produktów 
utrzymały się z ostatniego targu.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica ż ó ł t a ..............................  . 7 95 8 50

„ czerw ona................8 ‘25 8 6 7
biała ..............................  8 10 8 67

Żyto p o l s k i e .................... 7-50 7 87
„ g a l i c y j s k ie .............. 7-25 7-60

Jęczmień dla browaru . . . .  7'50 8’—
„ pośledniejszy . . . .  7 -— 7'46

Uwieś z opłatą konsnmcyjną . . 7 10 7 50
G r o c h ........................................................ 8-50 11 6 0

Fasola
Wyka
Kukurydza
Proso
Jagły . . 
Tatarka 
Rzepak

9 . -  12  —

7-25 
12 -  

7-75 
12-25

7-75 
13 —

8 2 5

O koniczynę nie było popytu i nie słyszeliśmy o 
żadnej tranzakcyi.

Tarnów, 4 listopada. Płacono za 100 kilogram, 
pszenicy 7 87, żyta 6-92, jęczmienia 7-30, owsa
6"20, grochu 9 60, bobu 6 75, tatarki 8 30, pro­
sa — , kukurydzy 0 — , ziemniaków 2 90, rze
paku 12-— , koniczyny —• — , siana 2 1 0 , koniczu
2-80 słomy 1 ’80 kilo masła 0-75.

Bochnia, 4 listopada. Płacono za 100 kilogrm. 
pszenicy 8‘75, żyta 7-50, jęczmienia 7 -87, owsa 
6 75, grochu 9 1— , fasoli 10- — , ziemniaków 3 — ,
siana 2-25, słomy 1 50

Nowy Sącz. 4 listopada. Płacono za 100 klgrm.
pszenicy 8-88, żyta 7 88, jęczmienia 7 25, owsa
6'50, grochu — •— , jagły —'— , kukurydzy O1 — ,
ziemniaków 2*80, siana 2-10, słomy 1-90, kilo ma­
sła 0-98.

Telegramy „Nowej' Reformy:1
(Prytcatns.)

Wiedeń, 7 listopada. K om isja oszczędnościowa 
wygotowała między innymi projektam i, także i 
szczegółowe, nader obszerne wypracowanie o pen­
sjach  emerytów, stawiając wniosek, zalecający 
zarzucenie budżetu pensyjnego a zastąpienie go 
funduszem pensyjnym, utworzonym z wkładek 
urzędników, z interkalaryów, opłat od nominacyj
i innych tym podobnych taks.

Wiedeń, 7 listopada. W sprawie świadectw wy­
dawanych w języku czeskim przez prywatną szkołę 
ludową czeską Stowarzyszenia Komeńsky’ego — 
Stwierdzić należy, iż postępowanie to opiera się 
na rozporządzeniu m inisteryalnem  rządu niemie- 
cko-liberalnego z r. 1869, kiedy czeskim szkołom 
w Czechach wyraźnie zakazano wydawać świade­
ctwa w języku niemieckim.

(Z biura korespcrndencyjn ąo.)
Wiedeń, 7 listopada. Dla ułatwienia wywozu 

zboża z Czech i Moraw do Szwajcaryi i Fraucyi 
zniżyła zuaczuie kolej północna odnośną taryfę 
towarową, wskntek czego wielka ilość stacji 
kolei północnej weszła w bezpośredni ruch „be­
żowy między Austryą a Szwajcaryą na drodze 
kolejowej Arulańskiej.

B uda-Peszt. 7 listopada. K om isja budżetowa 
delegacji austryackiej przyjęła sprawozdanie re 
fereuta Huebnera o budżecie spraw zagranicznych, 
poczem obradowała uad zwyczajnymi wydatkami 
wojskowymi. W  odpowiedzi ua różne pytania de­
legowanych Falkenhayna i Beera, wyjaśniał mi­
nister wojny w szczegółowym wywodzie powody 
reorganizacji artyleryi, mającej ua celu ułatw ie­
nie większej gotowości i szybszej mobilizacyi 
Omawiał zarazem m inister stosunki konnicy, wy­
kazał niedostateczność jej wobec zuaczuie wię­
kszej ilości jej w innych państwach i udowadniał,
ii uie będzie ona mogła sprostać uader ważnym 
zadaniom w razie wojny, jeżeli n ie zostanie do­
statecznie wzmocniona artyleryą. Już ze samego 
tego jednego względu konieczne było częściowe 
przekształcenie artyleryi. Kwestya rozstrzygająca 
zależy w razie mobilizacji od iiości zaprzęgów 
działowych , podczas pokoju od ilości gotowych 
oddziałów artyleryi. Zapomocą odpowiedniego 
rozpołożenia tych oddziałów, można koszta zredu­
kować do minimum. W kwestyi przyrostu leka- 
rzów wojskowych ośw iadczył m inister, iż nadzie­
je, położone w ogólnej obowiązkowej służbie woj­
skowej zawiodły oczekiwania, co do rzeczonego 
przyrostu. Środek, niechętnie przedsiębrany dla 
zaradzenia tem u brakowi przez ustanawianie sty- 
pendyów, okazał się bezskutecznym. W spom niał 
też m inister wojuy o iuuych środkach przedsię­
branych , a które rówńie bez skutku pozostały; 
jest ou przekonany, iż dzielny systematyczny, 
przyrost lekarzów wojskowych zapewnić można 
jedynie przez przywrócenie rozwiązanej akademii 
dla lekarzów wojskewych, Josefinum .

Byłoby dla tej Akademii warunkiem żywotno­
ści, ażeby można w niej uzyskiwać stopień do­
ktorski, co się da jednak wykonać, według za­
patrywań obu rządów, jedynie w drodze prawo­
dawczej. Na podstawie studyów przygotowaw­
czych powag lekarskich, doszedł m inister do 
przekonania, iż urządzenie takiego zakładu nau­
kowego w W iednin dałoby się wykonać wcale 
miernemi kosztami, przez zaczerpnięcie potrzeb- 
bnych środków naukowych z wiedeńskiego wy 
działu lekarskiego. Roczny wydatek wynosiłby 
około 200.000 złr. W prawdzie rządy obu państw 
podniosły wielostronne zarzuty, szczególnie ze 
stanowiska prawno-paustwowego, co do wysta­
wiania dyplomów, w skutek czego zduszony był 
m inister nowe rokowania przeprowadzać i prze­
słać rządom szczegółowy wywód.

Dotychczas wprawdzie nie otrzymał m inister 
żadnej odpowiedzi, nie wyrzeka się jednak na- 
dzie;, iż uda mu się przełamać wahanie i prze­
prowadzić przecież, w końcu myśl, którą powziął,

co do urządzenia podobnego zakładu naukowego. 
Poczem zamknięto posiedzenie. N astępne odbę­
dzie sie jutro.

Buda-Peszt] 7 listopada. Komisya wojskowa 
delegacji węgierskiej uchwaliła bez zmiany nad­
zwyczajne wydatki na potrzeby wojskowe. D łuż­
sza dyskusja  rozwinęła się w spraw ie kosztów 
na roboty szańcowe w twierdzach Przemyślu i 
Krakowie. M inister wojny oświadczył, iż pożąda­
ne jest jak najrychlejsze wykończenie tych za­
czętych budowli już ze względów oszczędności. 
Podwyższenie kwot budżetowych ua te cele n- 
sprawiedliwiał m inister niezwykłymi stosunkami 
płacy robotników i cen materyałów w Krako­
wie.

Berlin. 7 listopada. Cesarz przyjmował przed­
południem zwykłe raporta. Zdrowie cesarza jest 
ze wszechmiar zadawalniające. Miejsce kontuzjo* 
nowane jest już tylko lekko bolesne.

Paryż, 7 listopada. W edług doniesień dzien­
ników zm arła dziś w Paryżu jedua osoba ua cho­
lerę, wczoraj zań i dzisiaj zaszło kilka wypadków 
cholery.

Paryż, 7 listopada. W edług doniesień dzlen- 
n :ków zaszło w Paryżu od środy do duia wczo­
rajszego w południe tak w szpitalach jak i w 
mieście samem 16 wypadków cholery, z których 
11 śmiercią się zakończyło. Kilka wypadków cho­
roby wczorajszego wieczora, których część miała 
śm iertelny przebieg, skłoniły prefekta policyi do 
odwiedzenia domów nawiedzonych cholerą. Rząd 
przedsięwziął wszelkie środki ostrożności dla zwal­
czenia choroby.

P ary ż , 7 listopada. W kom isji dla spraw 
Tonkinu stw ierdził F erry , iż A nglia ofiarowała 
Francyi życzliwe usługi celem usunięcia zatargu 
z C hinam i, ponieważ jednak Anglia uie poczy­
niła  Chinom dotąd żadnych urzędowych oświad­
czeń , nie mogły też przeto Chiny odrzucić po­
średnictwa. Między Chinami a F ran c ją  toczą się 
bezpośrednie rokowania.

Londyn, 7 listopada. Zm arł tu głów ny naczel­
nik poczt Faw cett.

E n m  t e le g r a f i o i n i i .

W i e d e ń  d. 7 listopada 1884.

Renta papierowa ansti
„ 5 '/ ,  anstr. nieopodat. • •
„ srebrna . . . . .
„ złota . . ......................

6°j, Renta złota -g ........................
4)4 Renta zło węgierska . . .
Losy z r. 18 • . ......................
Akcye Banka Anstro-węgierskiego.

„ kredytowe anstr.....................
Londyn ................................................
N apoleondor......................................
L o m b a r d y ......................................
Loey i  r. 1864 ................................
Akoye Karola Lndwijca . . . .
Akoye Lwow. G z e r . ......................
Akoye ko l węg. półn. wsoh. . .
Obi. Indem, galia...............................
Losy P reu , W ę g ...........................
Akoye kol. Kom. Bogom. . . .
Ake. kol. półn. saeh anstr. 
b®/0 Listy saet. hipot. gal. . . .
6°/0 Listy sast. gal. zakł. kred. .
Akoye kol. siedmiogrodzkiej. . .
M a i ł ..................................
Babie . . , .  ......................
O n k a t .................................................

Usposabianie giełdy: słabe.

B e r l i n  d. 7 listopada 1884.
Banknoty anstryao.............................
W i e d e ń ...........................................
W arszaw a...........................................
S o b i e ................................................
5°/, L i ty  zast. król. polak. . . .
4*/, „ likwidacyjne . . . .
Akoye Karola Ladwika . . . .  

„ k r e d y to w e ...........................
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D r .  A d a m  A s n y k .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o f i s k i .

Rubryka „Nadesłana" nie pochodzi od Redak- 
nyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
cle przyjmuje.

M D E 8 L M E .

Przeciw gośćcowi i reumatyzmowi. Przy po­
rażeniach i zapaleniach wszelkiego rodzaju, okazuje 
się szczególnie skutecznym órodkiem f r a n c u s k a  
o r y g i n a l n a  w ó d k a  M o l l a  w Wiedniu. Fla­
szka kosztuje 80 ct. W aptekach i handlach żądać 
należy wyraźuie preperatu M o 1 l a . zaopatrzonego 
tegoż podpisem i marką ochronną. Wykaz składów 
dla Galicji znaleźć można na ostatniej stronie tego 
numeru.

S A J D E 8 Ł A N E .

Zwracamy uwagę Szanownych czytelników na 
ogłoszenie firm renomowanych- M. Steina i Wa- 
lentin i Sp. w Hamburgu o namburskiej loteryi.

K r a k ó w ,  d u ł a  7 /1 1 .
Kable papierowe r-js . . . za 100 rubli 
Marki uiem. złote lab pap. . 100 mar
Kapony srebrne ...........................................
Dmkat nowy w ażny......................................
źO-ic Initruwka z ł o t a ............................

«•/, Pożycza a kraj. galio .. zs ałr. 100 
4•/.%  Potyczka kraj. gaL . . . 
Obli gaf Te Indemniz. yalic. „ . 100
4\ ;%  Krajowe listy zastawne . . . 
t „L ist) ia*t. Tow. kr. dem. . . ,
* „ „ .  „ „ „ H. Ser.

fjW —

„ ,  Baaka B-p.
„ z prem. 10 % 

r „ „ r swr. za 40 lat
„ zast. Król. Pol. zs tnbli 100
„ likwid. . . . .  „ 1 0 0

L w ó w , d n i u  6 1 1  
ye Bonka upoteeznego gai. ■. na zł. 200 
Listy zast. Tow. kred. ziem. s» sł. 100

■ ’ ” * " i ” " tnn„ „ Baaka hipct. gal. „ „ 100 
ladema. wal.
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Otligoero potyczki krajowej
W rransw -a , <laiit O U

5*', L‘«ty zast. n. r. 18 69 (baa bież. k ip .) 
U ztj Ukw Jacyjae „ „ za rs. 100
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98

i 01 |101
.‘10#

126 BO 
6 > —

5 83 
9 73

91 25 
102 _  
91 76 
93 -
87 60 
19 50

102 60 
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98 -  
97 75
88 -

290 -
98 8 >
99 40 

102 bO 
102 76 
104 -

97 45 
86 66
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Wiedeń, dnia 6/11.

OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.
4 V / .  R enu  anstr. papierowa . za sir. 100
*7m  » .  srebrna. . „ „ 100
* „ „ „ *IW» ■ . „ „ 100
4 - „ „ pap. w w  „ _ 100
4 % Losy t  luka 1854 na 250 słr. za tir. 100 
6 ,  „ „ 1860 „ 600 „ „ „ 100
6 .  „ „ ’86ó „ luó „ „ „ 100
-  „ „ 186* bez % eałe „ „ 100
-  „ „ 1864 bez % poł. „ „ 100
-  Como Benten-Scbieui u  42.1irow, u t .  1 

OBLIGI KOKONY WĘGIERSKILJ.
6 % b ea te  złota węgierska . za złr. 100 
6 „ „ srebrna „ „ „ Iw
® n n pap. „ > n „ 100
4 „ Oblg. węg. Ostb z 1876 w zł. „ „ 100
— Pożycz, pr. węg. po 100 złr. „ „ 100
— „ „ „ po 50 złr. „ „ 100
4 % Losy Cisańskie (Theiss Reg.) „ „ 100

OBLIGI INLEMNIZAOYJNK 
5 *  Oblig. 'udem. Bnkuwińbkie za złr. 100
5 „ Oblig. in d ew » ~  G alieyj.. „ „ 100

- „ Siedmgr. „ „ 100
,  .  Węgier*. .  „ 100(100 90

81 30
82 5 

108 80
96 60 

124 76 
134 70 
148 -  
178 50 
172 — 

40 25

122 90 
93 75 
89 65 

105 50 
116 40 
116 75 
116 -

101 50 
101 25 
100 60

96 -  
98 80 
93 50

81 45
82 66 

104 -
96 65 

125 25 
136 2 
144 -  
174 -  
178 — 

42 25

123 40 
93 93 
89 70 

106 -  
116 70 
116 25
i!6 20

102 -  
102 25 
101 80 
101 70

RÓŻNE INNE POŻYOZKL
5 yt Loey Donan Begnlir. z 1870 zaiztmkę 1 
*■ » » .  1878 „ 1
8 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 „ „ rnreekie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.

4*/i% Listy Boden Ord. sllg. 4. zł. za złr.*.jO
n n „ n *i®Pr »
„ Banka h ipo t gal. „

3%
6
5
6
5 ■ Listy sst. zkł. kr. z. w Krak. 18-1.

5 " " " ” " " " leli* ’
4 % luny Mt. gal. "tow. krd. ziem.' i
6 „ „ „ Banka aastr.-węg ,

_ u ,

100
100
10"
100
100
i<)0
100
100
1%
100
100

o bl ig a c y e  p ie r w sz e ń st w a  k o le i.
5)4 Albrechta . aa 300 ałr. zz złr. 10
5 „ Ferdyn. półn. aa  300 złr. „ „ 10.'
41/ ,  )4 Kar. L. Em. *1881300 złr. „ „ 100
5)4 KoM.-Bognm. u  200 złr. „ „ 100
5 ,  Lw.-Ozer. z 1865 JCQ ałr. „ „ lwO

1 w** i

115 75 116 •
105 _ __ __

32 20 32 50
21 75 2# —

122 — 122 60
96 75 97 26

101 — 101 50
99 75 100 26
97 25 97 75
99 10 99 40

101 60 — __
99 25 99 76
91 40 92 -

101 80 101 60
100 40 100 60

95 40 95 75

100 10 100 50
105 50 106 —
100 20 100 60
100 60 100 75

— — ~  —

za złr. 100
100
100
100

Lw.Czer. z 1872 800 złr.
Moraw.-Szl. C.-B. 300 złr.
Badolfa . . na 800 złr.
Siedmiogrodz. na 200 złr. „ —
Lomb •Sttdb.) na 500 fr. za sztnkę 1
Przm.-Łap. I. Em. 200 złr. „ 100
Nordusty . aa  300 złr. za złr. 100

L O S Y .
Kred. dla haad. i prz.
Klary ......................
Towarz. togi. Domajn 
Iasbrnok . . . .
Keglewieh . . . .
Krakowskie . ■ .
L ablańskie. . . .
.•mer (nuas s Bady).
P a lfy ...........................
Czerwonego Krzyża . 
Czerw. T n y ża  w ęg ..
B ndolfz......................
S a lm ...........................
Salobnrgskie . . .
S t  Geaois . . . .  
Stanisławowskie . 
4 7 i )4 'Bryeetyóskie 
4 *
W aiditrU 
Wlmdisebgraet* .

■a 100 ałr, w. 
na 40 złr. m.
■a 100 złr- w. 
u  20 łr . w. 
na ló  łr . m. 
na 20 złr. w. 
na 30 złr. w 
na 40 złr. w. 
na 40 z / r  m. 
na 10 z<r. w. 
aa 5 złr. w. 
aa 10 złr. w. 

40 złr. m. 
20 złr. w. 
40 ałr. m. 
20 złr. w.

u

na 100 ałr. na.

a.
k.
a.
a.
k.
a.
a.
a.
k.
a.
a
a.
k.
a.
k.
a.
k.
a.
k.
Ł

74
111 75 

98 20 
186 -  
98 75 
98 30

177 50 
4 > 25 

115 — 
19 — 
19 — 
18 50 
zZ — 
41 75 
37 50 
12 90 
7 — 

lb  25 
56 — 
21 75 
50 -  
23 50 

l ib  — 
68 -  

| *8 46 
| 39 -

'-‘W t l

74 50 5)4
112 25
98 70

99 >6
98 50

118 -  
40 76 

115 26 
19 60

IV 25 
24 — 
42 60 
88
18 05 
7 25

19 — 
56 50 
32 b i 
50 25 
24 *0

180 —

28 76
•fi 1E

jJLOYE 3 AKK0 WV.
Ang o b a n k ..............................na 120 złr.
Bankrerein W iener . . .  na 100 złr 
Kredyt dla ban dla i przem. na 160 złr 
Kreditranh węg. allg. ~~ 
Landerbaik . . .
Anstro-węgisnk. . •
Unienbank ..................... 1

AKCIE KOLEJOWE. 
llfO ld Finme

na

200 ałr. 
100 ałr.
eoo słr,
100 złr

5 . ---------------------
5 „ Ferdynanda Norobaiu 
5 „ Franciszki Józefz • •
5 „ K aroli Łndwika • • •
4 „ Koszyeko-Bogpuaińsk. .
5 „ Lwowsko-Ozemiow. Jamy
5 „ B a d o lfa ...........................
5 .  Siedmiogrodzkie

złr200 
n. 1050 
na 200 „ 
aa  210 „ 
na 200 , 
aa 200 , 
na 200

o „ Dieeunm8ł «~^“ “ ■, ■ • • ■* „-  j  staatseiseibahn państwowa na 200
6 „ Lombardy (Bttdbabn) . . na 200 

WA L U T Y .
Dukaty patio  wazie • . . za sztnkę
20-to F r a n k ó w k i ........................................
20-to Markówka  ̂ „
Pół-Imperysły ros. pełno ważne „ „
Finty m t e r l i n g i .....................„ „
Tureckie a ry  z ł o t e ...................................
Bnninot) w /e e k i" .....................„

107 -  
106 26 
294 81 
2 5 25 
103 20 
878 -  

89 20

199 — 
2380-  
208 25 
271 -  
148 25 
192 FO 
181 50 
177 75 
bob 75 
147 25

6 77 
9 65

11 96 
<• »8

12 18 
10 9" 
48 26]

107 50 
1C6 80 
295 20 
295 75 
l t /3 60 
880 -  
89 40

179 50 
2385-  
208 75 
271 25 
148 75 
193 -  
;82 — 
1'78 26 
399 — 
147 50

6 79
4 69 

U  98 
10 -  
12 24 
11 -  
48 35

124 75 125 -



Nr. 258. N O W A  R E F O R M A .

Nauczycielka Polka,
d o sk o n a ła  p ian is tk a , w sz e c h s tro n n ie  r a u -  
kow o w ykształcona!}* posiad a jąca  języ k  
fra n c u sk i i n iem ieck i, p o szu k u je  m ie jsca  
p rz e z  B iu ro  Sto w . N au czy c ie lek , K ra k ó w  

ul. S zew ska  8. 1177 1 8

Praktykant
z u kończoną  IV  Klasą n o im a ln ą  zn a jd z ie  
u m ieszczen ie  w h a n d lu  Z. Skalskiego 
w S u k ie n n ic a c h ' N r. 2 9 .^ —  Z am iejscow i 

m a ją  p ie rw s z e ń s tw o . 117813

T ylko przez krótki czas widzieć będzie 
można w sklepie przy ulicy Floryań- 

skiej Nr. 28, od soboty d. 8 b. m. po­
cząwszy, trzy największe cuda natury, 

temi są:
Panna M A R  Lr 4 ,  lat 22, waży około 

400 funtów, produkować się będzie z cię­
żarami 3 do 4 cetnarów ważącemi.

Bruska aiostra panna ELEONORA, 
19 lat, próbę swej siły przedstawi z dwo­
ma najsilniejszymi mężczyznami.

Trze ia najmłodsza siostra JU L IA , 
dzieeko-olbrzym, licząc lat 4 wieku waży 
160 funtów.
Te trzy siostry urodzone w Zurychu w Szwajca- 
ryi wszędzie znalazły wielkie powodze­

nie u Publiczności.
Widzieć można od godz. 10 zrana do 

9 wieczorem.
Wstęp: I miejsce 20 ct., II  miejsce 10 et. 

Wojskowi bez stopnia i dzieci płacą 
połowę. 1176 1

fr. Kernreuter.
Wiedeń, Hernals, H auptstra.se, I. 17.

Fabryka maszyn, pomp i sikawek  
pożarnych, 

i_ Najlepsze ze wszystkich źródło, gdzie można 
nabyć sikawek pożarnych dwu i czte­
rokołowych, hydroforów, beczkowo­
zów do skraplania, dalej sikawek  
dla ogrodów warzywnych i t. d.

Cenniki darmo i opłatnie. 
Crwarancya zapewniona.
Dla gmin algi w spłacaniu.

1019 12 15

41 80 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Bodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

PRACOWNIA SUKIEN MĘZKICH
M I C H A Ł A  G U R A T O W S K I E G O

prowadzona dawniej
W SKŁADZIF SUKNA i KOETOW 

PP. ARMATYSA i Sp.
przyjmuje wszelkie obstalunki tak z własnej jakoteż i obcej materyi 
przy linii A-B, Nr. 43, I piętro i wykonywa takowe z wszelką aku- 

ratnością, wiadomą dobrocią, jakoteż i gustem,
poleca *ig względom  Szan. Publiczności

105' 9 io Al i  c h a ł  G u r a to w s k i .

P o zn a ń . A. PFITZNER Maap; S r Jem’
h a n d e l  h u r t ó w  n y  W I N  z a l o ż o  n j  r .  1 8 5 9
poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych

Win T o k a j s k i o l i
sło d k ich  I w airaw nych, le k k ic h  sto łow ych , tudzież ciężk ich  
deserow ych , jakoteż starego m aśluczu od złr. 2 5  do złr. Ęa
hektolitr, frunko M a d ,  według żądanej c-ny. jakości i roku. — Zamówienia
przyjmuje się w b e c z k a c h  d o w o l n e j  w i e l k o ś c i  ( p o c z  ą w s z y od o
l i t r ó w )  i na butelki po 0 5  i 0 '7 l i t r a .  Cenniki i próbki na żądanie fran 'o

z M a d  p o d  T o k a j e m ,  dokąd wszelkie obstalunki adresować ndoży.
Win moich na butelki można dostać w K r a k o w i *  u p. Go w a s

B. R i n g e l h e i m a ,  w P rzem yślu  u p
s e r a

M.(Rynek), T arnow ie u p. u . .. w lii(lll
L a d w i k a  K r z e p t o w s k i e g o ,  w Brodach

1085 5 ?
K r u g a, Jarosław iu  u p.

u p. W o l f  M a e h s  wdowy.

tam

Przez wysoki rząd Jego K ról. Mości

K R Ó L A  Z f f l W S ?  S z w e d z k ie g o  

8 uprzywile owany Dr. Fr. Lengiela

B R Z O Z O W Y
Już sam  sok rośliuuy p łynący i  .rzozy, je>,el. -.rzebijainy pieu, znanym  je s t  jd  n iepam iętnych cza- 

jak o  najlep szy  środek up ięk szający; je że li jedn ak  sok  ten w ed le  przepisu w ynalazcy przyrzą- 
zonym  zostanie w  drodze chem icznej na balsam , w tedy nabiera p iaw ie  cudow nego skntku.

SÓV
dzony

J eże li posm arujem y w ieczorem  twarz lub inne c zę ści c ia ła  tym  sokien. to j i  ż r drugi dz Pa odp ia  
prawie n ieznacznie łupież ze skóry, która przez to staje s ię  b ie lu tką  i d e lik a tną.

B alsam  ten w ygładza pozostałe na tw arzy zm arszczk i i b lizn y  z ospy i nadaje je j m łodocianą barw ę, 
car-e  p iz  wraca b ia łość , delik atność i św ieżo ść , usuwa w bnrdzu krótkim  czasie  pieg. , la m v  wą- 
trobiane, czerw oność nosa, pryszczki i w sz k k .c  inne n ieczystości cery. —  Cena sło ik a  z opisem  

t -ia 1 z łr  f>0 cnt. — W K R A K O W IE  do nsibvcia w aptece W  R E D Y K A .
  ---------------------------------------------------------------- l l i 7  83

aoofia

Prawdziwe perskie 
i smyrneńskie

dywany salonowe
najtrwalszej i najlepszej roboty, jakoteż 
i inne wschodnie artykuły dla 
domowego uży tku, jakoteż dla 
ozdoby służące, poleca w bogatym 
wyborze 1050 o 10

T eo d o r  G raf,
Wien, I., Sehillerplatz, Gauerwanngasse r.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH
Andrzeja Bednarczyka

9 ^ * *  przy ulicy Wislnej 1. 8, " W  
mu zaszczyt zawiadonrć Szanownych 
swoich Odbiorców, oczekujących na świe­
że towary, że otrzymałam wielki wybór 
różnego rodzaju k o r t ó w  i s u k i e n  
z fabryk francuskich, oraz materye pół 

jedwabne i wełniane.
Z puważaniem

1120 4 4 A. Bednarczyk.

N a j p r z e d n i e j s z a

z J T  n a p  t ę
salonow ą i am ery k a ń sk ą
lampy i przybory do tychże

pojeca
Hanael nafty, mydła i świec

przy jlicy S. Jana Nr. 2 (pierwszy dom od 
Rynku). 1123 5 5

STEFAN  "KO W A LSK I 
j u b i l e r

przy ulicy IToryańskiej Nr. 
poleea swoja

PRACOWNIĘ i SKŁAD

43

wrrolM zlotycti i sredrnyctL
Ceny nadzwyczaj przystępne.

Przyjmuje wszelkie zamówienia, reperacye i 
zamiany. — Złoto, srebro i drogie kamienie za­
kupuje. 1130 5 10

f H i a ń e t i a m  we W8Ze kiehm  okresach nsu-
w*d^° 10lctniei praktyce w zupełności i nieza- 
ranc^a’ TCk bez wiedzy paeyenta pod gwa-
53, w ^ a l ^ 0 " ^ ^ . ’ , Berlin’ . Brunnen.tr.

dla cierpiących V̂ ^ t ^ a^ i o T o ° y : rrzytęlmone pisma dziSko*,nne,
d z ia ła u e  mego nieporównanego sro ika wobeu
naśladowców, rozsyłam gratu. 1126 3 10

Główny Skład Lamp Ditmara
N afty krajowej i amerykańskiej

pod firmą:

W. S K Ó R C Z E W S K I
w  K r a k o w i e  

poleca w wielkim wyborze Lampy najnowszych konstrukcyj, 

odznaczające się trwałością, elegancyą i taniością, oraz wszelkie 
przybory do lamp jako to: palniki, rezerwoary, daszki mle­

czne i Kolorowe, globy, tulipany, cylindry, knoty i t. p.

G ł ó w n y  s k ł a d :  u l i c a  S z e w s k a  N r .  3 ,  d r u g i  
d o m  o d  R y n k u .

F i l i a :  u l i e a  F i o r j a d s k a  N r ,  3 0 .
959  7 20

M olla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest irzeł 

i" firma A. Molla.
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporezywszych 
cierpieniach, iołąd a i trzew io^ 
brzusznych kurczach żołądka, 
Ziiflegmieniu, zgadze, chroni 
cznem zaparciu 1 tolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwl 
i hemoroidach i w najrozmait­
szy un chorobach obiecych, za- 
-  ewnił od wielu lat tym pro- 

;r” BZkom obsZBrna wzigde.
jm  iFałszywefwyroby będą sĄaownleUśblgane/f 

3 f  C ena*z«p iH  że lo w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr . w. a .

Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzm,1, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów; juko kompresy we w szelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wuda zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z do sądnym opisem 80 centów 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona je jt w podpis 

i znak ehronny Molla. _ __________

OLEJ TRANOWY M. KROHN & G .
w Bergen (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, przeciw skro­
fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących sig gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

Flaszka z opisem nżyeia kosztuje 1 złr . w. a.
Głwóny skład w ysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
Uprasza się i". T. Puuliczność w yraźn ie  kcplać prepara tów  M O L L A  i  li tylko  

te przyjm ow ać, które opatrzone są m oją  m a rką  ochronną i  podpisem .

J. BAJER
ImazjiifaWijroIflarftl!

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu WflO Goebla,

%  poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
I, sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, i

jako to :
cybuchy a cygarniczki,

ejj£ z bursztynami, ądfflaK  fajki piankowe,

w iśniow e, tureckie laski, kije bilardowe

%  j P y  badeńskie "Ę gj3> szachy, arcah'- 

M  i z jaśminu, domina itd.

^  Wszelkie przybory do bilardów Wielki w y b ó r  p o r t m o n e t e k .

Kręgle, Kale, Krikiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.

W I E L K A  L O T E R Y A

9 M

500.000
l a r p k

udziela w szczęśliwym wypadku najnow­
sza wielka loterya w HAMBURGU przez 
państwo zagwarantowana jako najwięk 

8ze wygrano.

Szczegółowo jednak:

lirem 1 M 300000
1 K g r .  i  M 200000
2  . .  1 0 0 0 0 0  

1 . 90000
80000 
70000 
60000 
50000 
30000 
20000 
15000 
10000 
5000 
3000 
2000 
1500
1000

5 0 0  

1 4 5  

2 0 0 , 1 5 0

»» n

N ajnow sza w ielka loterya przyzwolona przez 
wysoki rząd w HAMBURGU, zabezpieczona na 
całym majątku państwowym liczy IO O .O O u  
l o  :<>w z których 5 0 . 0 0 0  czyli wigeej a- 
niżeli połow a, może być wyciągnięta z poda- 
nenii obok, wygranemi w siedmiu k la sa ch ; 
cały kapitał przeznaczony do wylosowania 
wynosi:9,290.100 p e t

Z powodu znacznych wygranych, przezna­
czonych do w ylosow ania w tej wielkie, lote- 
ryi, jakoteż z powodu możliwie m-jwiekszej 
gwarancyi 00 do prędkiej wypłaty W ygr 
nycli. cieszy sig ta loterya wszędzie wieikietn  
powodzeniem. Odbywa sig ona u o ifh g  pro­
gramu, pod prze*vodniutwom osobno przezna­
czonego generalnego dyrektora, całe zaś przed- 
sigbiorstwo stoi pod nadzorem państwa.

oczególną zaletą te j loteryi jes t 10 dogo­
dne urządzenie, U wszystkie 50.000 wygra­
nych w kilku już miesiącach i to w siedmiu 
klasach z pewnością muszą być wylosowane.2

Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 
500.000 marek, wzrasta w drugiej k lasie do 
60 tyś., w trzeciej do 70, w czwartej do 8u, 
w piątej do 90, w szóstej do 100, w siódmej 
zaś w zględnie do 500, gpecyalnie jednak do 
300 i 200 tysięcy marek i t. d.

Sprzedażą oryginalnych losów tejże loteryi 
zajmują sig oba niżej podpisane do­
my handlowe, zechcą wigc wszyscy, 
chcący zakupie losy oryginalne, z zam ów ie­
niami' Jo m ch sig zwracać.

S.afiuwnyph, zam awiających uprasza sig o 
załączanie należytości w apstryackjcj) ban­
knotach, łub też znaczkach pocztowyoh, Mo­
żna też przesyłać pieniądze za przekazem po- 
cztowym, na życzenie zaś i za pobraniom 
pocztowem.

Do ciągn ien ia  pierwszej klasy k osztu je:

1 . c a l j  o r j g i n .  l o s  S .óO  Złr. 
1 . p o ł o w a  o r y g  io s t*  1 .7 5  Złr. 
1 . c z ę ś ć  o r y g .  l o s u  0 . 9 0  Złr.

K a ż d e n  o t r z y m u je  l o s  o r y g i n a l n y ,  o p a ­
r z o n y  h e rb e m  p a ń s tw o w y m  i r ó w n o c z e ś n ie  u- 
r z e d o w y  r o z k ł a d  c i ą g n i e ń ,  w k tó ry m  
p o d a n e  są  b liż s z e  s z c z e g ó ły , j a k  o to  c ią g n ie n ia , 
d a ty  c ią g n ie ń  i  w k ła d y  ro z m a ity c h  k la s . Z a ra z  
po  c ią g n ie n iu  o tr z y m a  k a ż d e n  b io rą c y  u d z ia ł u- 
r z e d o w ą  l i s t ę  w y g r a n y c h ,  o p a t rz o n ą  h e rb e m  
p a ń s tw a , k tó r a  d o k ła d n ie  p o d a je  w y g r a n e  i l i c z ­
b y  o d n o ś n e . W y p ł a t a  w y g r a n y c h  n a s t ę ­
p u j ę  N a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n c y ą  p a ń ­
s t w a ,  j a k  t o  w p l a n i e  l e ż y .  G d y b y  k o m u ś  
z o trz y m u ją c y c h  n ie  p o d o b a ł  s ię  w b re w  s p o d z ie ­
w a n iu  p la n  c ią g n ie ń , je s te ś m y  g o to w i p r z y ją ć  lo ­
sy  n ie o d p o w ie d n ie  p rz e d  c ią g n ie n ie m  i z w ró c ić  
r ią le ż y to ść  o tr z y m a n ą  za  n ie . f ś a  ż y c z e n ie  p r z e ­
s y ła  s ię  za  d a rm o  ą r z ę d o w e  p la n y  c ią g n ie ń  dla 
p o w ia d o m ie n ia  s ię  p a  p rz y s z ło ś ć . Ponieważ s p o ­
d z ie w a m y  s ię  l ic z n y c h  z a m ó w ie ń  ip i te  n o w e 
c ią g n ie n ia , u p ra s z a m y  p rz e to  a b y  m ó d ?  ąadość 
u c z y n ić  z  w s z e lk ą  s ta r a n n o ś c ią  j a k  n a jw c z e ­
ś n i e j  z a m ó w ie n ia  p rz e s ła ć  w k a ż d y m  ra z ie  p rz e d

15 listopada 1881 r . 
i to wpi osi do Jednego z  podpisa­
nych biur głównej loteryi.

1 2 4 , 1 0 0 , 9 4 , 6 7 , 4 0 , 2 0 .  |  » j M g |  C O .

Razem 5 0 . 5 0 0  wygranych, prócz tego 
zaś jeszcze jedna premia, wylosowanych 
zostanie w siedmiu klasach w przeciągu 

pięciu miesięcy.

J. Rohm apt.. — we LWOWIE J . Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski, — W ken- 
taoh E. Sokalski apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt. KoBterkiewie, wdowę, — w NO- 
w YM iARGL 0. Laur, W OŚWIĘCIMIE J. Lowenberg -  w PRZEMYŁ u  F. Nahlig apt., 
A. Mańkowski a p t, — w PODGÓRZU S. Seiiiesinger, — w RZESZUWIE J. -haiter i Spółka,— 
w STANISŁAWOWIE A. Ainirowioz a p t, — w TARNOPOLU F. Jam rógit" : ap t, — \v. -
■.UWIE W. T. A. Wielogórski, W. Miildner i Spółka, — w WADOWICACH A. iierrfu rth  — 

w ZBARAŻU Isidor Siissermami. 87 34

Steinweg 5. \ Kónigstrasse 36—38 
H am barg.j H am burg.

Biorący u nas mają te korzyści, iż otrzy­
mują losy oryginalne bez pośrednictwa, ka­
żden dostaje urzędową listę  wygranych w mo­
żliw ie jak najkrótszym czasie po ciągnieniu, 
bez żądania, losy zaś oryginalne sprzedają 
się po stałych w plunie podanych cenc:l. 
bez żadnej nadwyżki. 1161 2 4

Sp .
Z a ł o ż o n a  1 8 6 4 .

G . L .  D A U B E G O  &
IG. KNOLLA

GŁOWNA E KS PE D Y CY A  OGŁOSZEŃ
krajowych i zagranicznych pism.
Wiedeń, I. Singerstrasse Nr. II a.

Codzienna wysyłka wszelkich ogłoszeń do dzienników, pism 
i kalendarzy całego świata.

Informacye, Prospekty i Cenniki
darm o 1 franko. 242 ^  ^

P r z y  w ięk sz y ch  p o lecen iach  zn aczn e  u ła tw ie n ia  i ustępstwa. 
ty ff"  Zwraca się uwagę na adres: W i e d e ń ,  I., Singerstrasse l l a .

QgO=O=gOMV-0i--Q--OBO

Realność
składająca się ■ z doimu piętrowego, ob • 
szernych oficyn i ogródka, w Krakowie, 
przy ulicy Koletek pod Nr. k. 30 or. 5 
prłoiona, jest każdego eza3u z wolnej 

ręłi d o  & p k .e d a n i a .
Bliższych wyjaśnień, udziela adwokat 

Dr. H a j d u k i e w i c z .
1065 2 3

W l o a y  c z ł o w i e k ,  żonaty, bez 
—-T-B- familii, mogący się wykazać naj- 
chlubniejszemi świadectwami i powołać 
się na osoby powszechnie zuane i sza- 
n^wane, obeznany gruntownie z prowa­
dzeniem wszystkich ksi%g handlowych i 
W8zysikiemi czynnościami biurowemi, 
ooszukuje od I stycznia 1885 posady 
kasy era, buchaltera lub m aqaz ,n ijra  
do domów handlowych, do większych 
fabryk lub majątków ziemskich. — Na 
żądanie może być złożona kaucya do 
wysokości 1500 złr,

Łżskąws zglpssenia, z wyszczególnieniem 
wszystkich warunków, proszę prze łaó pod zna­
kiem 1500 C . do Adminiatr. „Nowej Reformy“ 
w Krakowie. 1129 4 6

■— - -j

Gospodyni doma
W średnim wieku władająca językiem 
polskim i niemieckim, chlubnemi świa­
dectwami zaopatrzooa, poszukuje posady 
do zarzą.iu większem gospodarstwem do- 
mowem w domu polskim lub niemieckim. 
Wiadomość: Ł . F .  Nowy Sącz, poste 

restante, lM I 8 3

Kriutofr 8 Listopada 1884.-  IT I |. ■ - ■ - ==£

■ f t T  aalinarnem mieście B och n i, 
W W  jest do wydzierżawienia od 1

styczni* 18S5 k a m i e n i c a  w Rynku 
głównym, składająca s ę z mieszAan a La 
pierwszem piętrzo i lokalu parterowego, 
w którym od l»t 80-tn był handel win 

i piwiarnia.
Bliiszej wiadomośoi udziela Pan J . 

Michnik w Bochni. 1137 4 4

LEON PASSYGA
krawiec męski w Krakowie

ulica Sławkowska, 2 , naprzeciw 
klasztoru Murków,

p«lw ą Swjj

Magazyn sukien męskich,
zaopatrzony w towary jesienne i zimowe, przyj­
muje po umiarkowanych cenach wszelkie zamó­
wienia tak ze swych, jak i o-i osób prywatnych 
przyniesionych materyj, również wszelkie prze 

rabiauia i reperacye. 973 15 18

SKŁAD KOMISOWY
MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 

J- B . Prttw ęę
w Krakpyyie, Mały Rynek Nr. i ,

poleca hokomobile i Młocarnie kieratowe i ręoz- 
ne, oraz Sieozkarnie najnowszych systemów z fa- 
hryki Konstanz i Kteokb„rn w Szwajoaryi, które 
to wyroby cieszą się og.linem uznaniem tak «o 
do ich konstinkcyi, jakoteż eiegaucyi w wykoń- 
ozeniu. Posiada łaaie Trii ,ry, M^rnki d czy­
szczenia zboża, Pługi ftnjol i Saoka, Pompy, Si­
kawki, Siewniki, Brony i wiele innych do go­
spodarstwa potrzebnych maszyn po cenach naj­

przystępniejszych. 1152 2 12

CACAO van HOUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym.
Gaoao v»u Houten jest produkcją nader po­

żywny do poleuBiua każdej familii, której na po- 
ży wieniu zdrów cm, strawnem, delikatnem i tanicin 
żależy.

P świad 'jn ia  najpierw*,zych chemików i łg- 
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza sig: 

1 najdokładniejszą ozystośc.ą, wolny zupełnie 
od tłuszczu;

2. niezmierną siłą pożywczą;
3. przyjemnym smakiem i aromatem (
4. oszczędnością z powodu jej taniości, skoro 

fant rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek;

5. bardzo łatwym i pojedynozym sposobem, tu ­
dzież szybkiem bardzo przygotowaniem do 
uźyoja. , (1D44 52 52)

G. J. van Houten & Zoon
W e e s p  w  U o l l a u d y i

w większych ilościach do nabycia na uałą Gal- 
cyg w domu handlowym

J. Wentzla w Krakowie

F A B R Y K A  CUKRÓW
W t. L ip i^ k ie t to

w KRAKOWIE
ul. Bracka Nr. 5, egzystująca od r. 1870 
Najlepszych cukrów deserowych w kil­
kunastu gatunk i n , rozmaitych maso­
wych czekoladowych pomadek kilo złr. 2, 
karmników zwyczajnych i nadziewanych 
kilo 1 złr. 20 ct., szlazowych od kaszlu 
kilo 1 złr; 20 ct., ciastek drobnych do 
herbaty kilo 2 złr., owoców smażonych 
kilo Ł złr. 80 ct., kakao w proszku 
bez wszelkich tlustosci kilo 2 złr. 40 ct., 
cz®kOllada w proszku kilo 1 złr. 60 ct.

Biorącym do handlu najmniej 5 kilo 
odstępuje się stosowny r bat. — Obsta­
lunki na prowincyę wysyła się za za- 
liezką. 201 26

Młodzieniec poszukuje zajęcia jjku p >• 
s a r z w fabryce, browarze, lub do 

gospodarstwa. — Łiskawe oferty proszę 
nadsyłać pod literą: T . I ł .  post. rest. 
Kraków. i 180 8 8

z Ifaiwmi Zwî ikowei w E^wST Ilarowit>4sUlsj


